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zmiernie wiele zależy, by nie zbłądzić w labiryncie ró­
żnorodnych a nieraz całkićm sprzecznych doniesień, i tćm 
8amóin nie zagubić nici przewodnićj. Chcąc więc czy­
telnikom naszym ułatwić pogląd na wypadki i z góry 
ich powiadomić, jak przy przeglądaniu Dziennika po­
stępować winui, aby natychmiast znaleść to, cze.o wła­
śnie szukają, i zoryentować się w mnóstwie wiadomości 
zewsząd, postanowiliśmy na czas wojny w ten sposób 
uporządkować bogaty materyał doniesień:

Na tćm miejscu podawać będziemy, jak zwykle, 
ogólny przebieg wypadków tak z teatru wojny, 
jak z dziedziny politycznej, przyczćm głównćm naszćm 
staraniem będzie uprzytomnić przedewszystkićm czytel­
nikom ruchy obu armii, oraz akcyą dyplorna­
ty czną.

Szczegóły uzbrojeń, pociągnień wodzów wojsk

ze strony pruskićj prZJ- 
e. Nordd. A11 g. Ztg za- 

łamstwo i niegodziwą a pod-' 
aa Prusy winy zerwania pokoju, 

i całćj niemal zresztą prasy 
pruskićj, nie mógł inaczćj postąpić, jak to uczynił 
względem hrabiego Benedetti, wdzierającego się z bez­
przykładną śmiałością w prywatne życie monarchy i to 
jeszcze u wód, gdzie tenże używał kuracyi. Gdy przeto 
ambasador mimo kilkakrotnie objawionego przez króla 
życzenia, aby się znosił wprost z ministerstwem spraw 
zagranicznych w Berlinie, napastował monarchę na pro-
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jakoby Prusy najpierw zerwały z Francyą stósunki 
dyplomatyczne.

Przypatrzmy się teraz, jakie wrażenie wywołała 
wiadomość o wybuchu wojny w dwóch wrogich sobie 
narodach.

Ze wszystkich dotąd otrzymanych doniesień okazuje 
się jasno, że w Prusach przyjęto tę krwawą decyzyą 
z niekłamanym, ogólnym entuzyazinem i z oznakami naj­
większego dla króla Wilhelma uwielbienia i miłości.

niesłychanie wojenny, wzywający ludy austryackie do 
krucyaty przeciw Prusom, apelujący do uczucia narodo­
wego Węgrów i Polaków, zagrożonych przymierzem pru- 
Bko-rosyjskićm. Wehrzeitung; odrzuca całkićm myśl 
neutralności, i przemawia gorąco za przymierzem au- 
stryacko-fraucuskićm przeciw Prusom i Moskwie, i koń­
czy temi słowy: „Zwycięstwo Francyi, to byt Austryi; 
zwycięstwo Prus, to zagłada Austryi“... Odpowiedź hra­
biego Andrassy, dana 14 bm. na interpelacyą posłów

Podróż monarchy z Ems do stolicy równała się tryum- 1 Csakiego.i Horna, jest tak ostrożną, iż w niczćm rządu
fłlnemu pochodowi, przyjęcie zaś w stolicy (zobacz pod 1 węgierskiego nie wiąże. (Zobacz pod rubryką „Austrya
rubryką „Prusy“) było tak gorące, że zwycięzca z pod i Węgry“). Deraonstracya nieprzyjazna Francyi we
Sadowy, pełen wiary w przyszłość i dumny z zaufania 1 Florencji (zobacz telegramy) była widocznie urządzo-
podlanych, oświadczył w głos, iż zwycięstwo w wojnie
z Francyą uważa za niewątpliwe! Patryotyczae usposo­
bienie Prusaków objawiło się dalej w adresach, już prze­
słanych lub podpisywanych jeszcze przez najznaczniej­
sze miasta i korporacye monarchii i północno-nieiniec-

menadzie, zniewolony był tenże do kategorycznćj od- I kiego Związku, nie wyłączając Hamburga, Lremy a na 
, r. J ! .... ... 17-.C I mat Flonahurna T.lz nraMiia duannikl. zuhisza SUprawy natręta. Rząd pruski przesłał po zajściu w Ems , wet Flensburga. Jak' zaręczają dzienniki, zgłasza się

telegrafem zawiadomienie o nićm wszystkim gs-j 
binetom w tćm samćm brzmieniu, w jakićm go po­
dały dzienniki. Depesza więc, o którćj wspomniał p. 
011ivier, nie i s t n i ej e we właściwćm tego wyrazu pojęciu 
i dla tego nie mógł jćj rząd francuski izbie przedłożyć. 
W tćm leży właśnie, zdaniem Nordd. Allg. Ztg, per-

zewsząd mnóstwo ochotników do walki z znienawidzo­
nymi Francuzami, gorączka ofiarna przejmuje nawet 
sfery kupieckie i giełdowe, których organ Borsen 
Ztg, tchnie najzacieklejszym zapałem wojowniczym.

Nie mnićj wojennie i na korzyść Prus usposobione 
zdają się być Saksonia i państwa południowo nre-

fidia tuileryiskicgo gabinetu, która pozwala Prusom ży- mieckie. Rządy saski i bawarski już nakazały uru
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nieprzyjacielskich na szachownicy wojennćj, wreszcie , wić nadzieję, że me z narodem francuskim, ale tylko z
walk stoczonych — znajdzie czyteluik pod umyślnie 
ku temu z dniem dzisiejszym otwartą rubryką „Z tea­
tru wojny.“ — Tu zwracamy naprzód uwagę, że 
szczegóły te będą zapewne szczupłe i jednostronne. 
Wiadomości dochodzić nas będą, jak w czasie wojny 
austryackićj, głównie ze źródła urzędowego pru­
skiego; utrudniona komunikacya nieraz prawdopodobnie 
narazi nas na przerwę stósunków z Francyą, z którćj 
w ogóle doniesienia z wielką ostrożnością będziemy zmu­
szeni dla względów prasowych podawać. Prosimy tćż 
współpracowników naszych paryskich, aby do 
powyższćj uwagi zechcieli się stósować... Prócz kore- 
spondencyi oryginalnych dostarczą nam dzienniki pary­
skie szczegółów ze źródła francuskiego o rezulta­
tach wojennych, choć nie wiemy jeszcze, o ile będzie 
nam wolno z tego źródła korzystać.

Pod zwykłemi rubrykami „Prus“, „Niemiec Po­
łudniowych“, „Francyi" itd. ograniczymy się prze- 
dew3zystkićm na zestawianiu dosłownych wyciągów 
z dzienników rozmaitych odcieni z cytowaniem źródła, 
by czytelnik miał przed sobą zawsze obraz usposobie­
nia opinii publicznćj w państwach odnośnych.

Wiadomości ostatnie zawierać będą najno­
wsze telegramy, nadchodzące od południa do godziny 
2 '/2, w którćj najpóźaićj kolumny pisma naszego muszą 
być złamane, by Dziennik zdołał na czas dojść na 
kolej, przed wyjściem pociągu wrocławskiego.

Przy podobnćm uporządkowaniu doniesień, które 
i zamiejscowi współpracownicy nasi uwzględnić 
zechcą, dzieląc swe korespondeneye według powyższego 
programu, mamy nadzielę, że, o ile słaba nasze siły 
starczą, przyczynimy się do wygody i zadowolnienia na­
szych czytelników.

armią cesarza Napoleona walczyć będą. — Staatsan- 
zeiger wreszcie ogłasza „celem dokładniejszego wyja­
śnienia“ ostatnich wypadków następujący ustęp ze spra­
wozdania barona Werthera o rozmowie jego z ks. 
Gramont:

... Książę Gramont dodał, że zrzeczenie się 
przez księcia Hohenzollern tronu hiszpańskiego 
uważa za rzecz poboczną, nigdy bowiem nie by­
łaby mu Francya dozwoliła, aby na nim zasiadł; 
obawia się przecież (ks. Gramont), by postępowa­
nie nasze (Prus) nie pozostawiło trwałćj niechęci 
w obu krajach. Należy zatćm zniszczyć jćj zaro 
dek, przyczćm (ks. Gramont) wychodzi z tego za­
patrywania, że w postępowaniu naszćm (Prus) 
względem Francyi nie zachowaliśmy form (pro­
cédé) przyjacielskich, co- także, o ile mu (księciu 
Gromont) wiadomo, przyznały wszystkie wielkie mo­
carstwa. Szczerze mówiąc, nie pragnie wcale 
wojny, ale przyjaznych i dobrych z Prusami stó­
sunków, czego i ja, jak mu wiadomo, także sobie 
życzę; dla tego powinniśmy wspólnie nad tćm po­
myśleć. czy nie ma środka wywarcia w tym celu 
pomyślnego wpływu, i z swćj strony poddaje mo­
jej rozwadze, cziby najwłaściwszym ku temu kro

chomienie swych armii. Cała prasa niemiecka wzywa 
do broni, nawet hanowerska D. V. Ztg, ¡uchodząca do­
tąd za organ poufny detronizowanćj dynastyi.

Z Francyi mamy pod tym względem mnićj wia­
domości; z tych przecież, które otrzymaliśmy, wypływa, 
że zapał wojenny i po za Renem jest ogromny. Przed 
kilku dniami już przeciągały po bulwarach paryskich 
tłumy ludu śród śpiewu Marsylianki i grzmiących okrzy­
ków , à bas les Prussiens!“ Dnia 15 b. m. o północy 
uderzył lud na gmach ambasady pruskićj z okrzykami 
nienawiści do Prus i hr. Bismarcka. Głosy Gambetty, 
Rocheforta i im podobnych ludzi, którzy interes stron­
nictwa wyżćj stawiają nad honor Ojczyzny, pozostały 
bez echa. Kolportowana wczoraj w Berlinie i na wszyst­
kie strony telegrafowana wieść, jakoby w kilku miastach 
francuskich wybuchły rewolucyjne zaburzenia, nie wy- 
daje nam się prawdopodobną, jak bowiem nie tylko 
nam ale i Gazecie Kolońskićj dawmćj pisano a te­
raz donoszą dziennikom wiedeńskim i galicyjskim, żądza 
zmierzenia się z Prusakami jest ogólna, przejmująca na 
wskroś wszystkie warstwy francuskiego narodu. Ła­
two zatćm przewidzieć, że walka z obu stron będzie 
zacięta, straszna, bez pardonu... Ciekawćm jest, na 
co berlińskie dzienniki zwracają uwagę, że do­
tąd Francya urzędownie nie wypowiedziała Pru­
som wojny. Zdaje się, że gabinet tuileryjski znie-

kiem nie był własnoręczny list króla do cesarza. I wag^ wyrządzoną hrabiemu Benedetti, ktôréj się obecnie
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Wiadomości, od soboty do dnia dzisiejszego przed 
południem nadeszłe, noszą cechę tymczasowości, pospie­
chu, przygotowań i są przedewszystkićm uzupełnieniem 
sobotnich telegramów. Autentycznych nowin sta­
nowczych dotąd nie ma i dla tego tćż nie widzieli­
śmy wczoraj potrzeby na wzór tutejszych gazet niemie­
ckich zatrważać napróżno naszćj spółeczności gieł­
dową pogłoską berlińskiego Börsen Courrier o 
rzekomćm wypowiedzeniu wojny Francuzom przez Ro­
sją. Natomiast doszło nas mnóstwo ważnych szczegó­
łów, rzucających światło na obecną sytuącyą. Stre­
ścimy je z kolei, chronologicznym porządkiem.

Nasamprzód więc należy nam powrócić do piątko­
wego posiedzenia Ciała prawodawczego, na któ- 
rćm, jak wiadomo, p. Ollivier oznajmił, iż Francya wy­
powiedziała Prusom wojnę. Otóż po odczytaniu zna­
nego exposé, zabrał głos książę Gramont. „Gdybyśmy 
dlużćj — mówił — byli czekali, dalibyśmy czas Pru­
som do uzupełnienia zbrojeń. Wszakże fakt ten wystar­
cza, że podczas gdy jeszcze toczyliśmy układy, rząd 
pruski zawiadomił wszystkie gabinety, iż wzbrania się 
przyjąć n> dal naszego ambasadora. Gdyby istniała we 
Francyi izba, któraby taką obelgę znieść cbciała, nie 
pozostałbym ani pięciu minut ministrem.“ Na to od­
parł Jules Favre żądaniem, by rząd przedłożył ciału 
prawodawczemu dokumenty dyplomatyczne, mianowicie 
depeszę pruską, zakomunikowaną gabinetom zagranicz­
nym a dotyczącą pana Benedetti. Poseł Ruffet popiera 
to żądanie, które przecież izba 164 głosami przeciw 
83 odrzuca, postanawiając wieczorem dalszą prowadzić 
dyskusyą. — O rezubacie wieczornego posiedzenia tak­
że już w sobotę podaliśmy t< legram, który uzupełniamy, 
jak następuje: najpierw wniósł p. Talhouet w imieniu 
komisyi, którći minister wojny wykazał nagłość potrzeby 
kredytu dla wydziałów wojny i marynarki, a p. Ollivier 
zakomunikował rozmaite noty i wyjaśnienia dyplomaty­
czne, by izba uchwaliła bezzwłocznie żądane Kredyty, 
na które komisya jednogłośnie się zgodziła. P. Mont 
payroux popiera wniosek śród niecierpliwych oznak 
izby, która natychmiast chce przystąpić do głosowania. 
Mówca kończy słowami: „Wojnajest konitczną, by przy­
wrócić w Europie normalne stósunki.“ Tu występuje 
p. Gambetta, znany przewódzca najskrajniejszéj opozy- 
cyi, z wiadomemi już czytelnikom skropułami przeciw 
konieczności wojny i żąda od ministerstwa tekstu de­
peszy hr. Bismarcka do gabinetów zagranicznych. P. 
Ollivier i p. de Gramont oświadczają, że depeszę tę, 
o którćj wszyscy reprezentanci Francyi za granicą do­
nieśli, widziała komisya, że zatćm nie uznają potrzeby 
przedkładania jćj izbie, oraz dziwią się, jak lewica może 
stawiać podobne wnioski w chwili, gdy Francya zagro-

Odwołuje się w tćj mierze do rycerskiego sena 
Jego Król. Mości, któreby bezwątpienia prawdziwe 
ku temu poddało mu natchnienie.

W liście tym możuaby tylko powiedzieć, że 
Jego Król. Mość, udzielając księciu Leopoldowi 
Hohenzollern Najwyższe upoważnienie do przyjęcia 
korony hiszpańskićj, nie mógł sądzić, by przez to 
dotknął interesów lub godności narodu francu­
skiego; król przystępuje do zrzeczenia się księcia 
Hohenzollern i to z życzeniem i nadzieją, że od­
tąd zniknąłby wszelki powód do niesnasek pomię 
dzy obu naszemi rządami. Takie i tćm podobne 
słowa, które przez publikacyą w ogólnćj treści 
mogłyby się przyczynić do ukojenia powszechnego 
wzburzenia umysłów, mógłoy ów list zawierać; 
przecież chciałby (książę Gramont) nadmienić, aby 
w nim nie było wzmianki o pokrewieństwie cesa­
rza (z księciem Leopoldem), ponieważ ten argu­
ment szczególniej tutaj (w Paryżu) obraża.

Zwróciłem uwagę księciu Gramont, że krok po 
dobny niezmiernie byłby utrudniony jego oświad­
czeniem ï dnia 6 bm. w ciele prawodawczćm ; za­
chodziły bowiem w nićm napomknienia, które mu- 
siały głęboko Jego Król. Mość urazić. Chciał 
(ks. Gramont) temu zaprzeczyć, podnosząc, że w 
mowie swćj wcale Prus nie nazwał i że oświad­
czenie jego było wówczas gwałtownie potrzebnćm 
do uspokojenia wzburzonćj iaby. — Tymczasem 
przyszedł p. Ollivier w ciągu, naszćj rozmowy, o 
którćj przebiegu książę Gramont go zawiadomił. 
P. Ollivier przedstawił gorąco skuteczność i ko­
nieczność w interesie pokoju podobnego listu, 
i prosił mnie jak najmocnićj, bym myśl tę Jego 
Król. Mości przedłożył. Obydwaj (p. Ollivier i ks. 
Gramont) mówili, że jeśli nie sądzę być w możno 
ści podjęcia się tego, upoważnią hrabiego Bene­
detti do wniesienia tćj kwestyi. Obydwaj mini­
strowie, podnosząc ze względu na własna stanowi­
sko potrzebę podobnego załatwienia celem uspo­
kojenia umysłów, dodali, że list taki upoważniłby 
ich do wystąpienia w obronie Jego Król. Mości 
przeciw nieuniknionym na jego osobę napaściom. 
W końcu zauważyli, że postępowanie nasze w spra­
wie hohenzollernsko-biszpańskićj o wiele więtćj do­
tknęło naród francuski aniżeli cesarza,

Książę Gramont napomknął w naszćj rozmowie, 
iż wierzy, że książę Hohenzollern z polecenia Jego 
Król. Mości zrzekł się trocu; przecież zaprzeczy­
łem temu, twierdząc na pewno, że książę hohen- 
zollernski tylko z własnćj inicjatywy to uczynił, 

Pozostawiając czytelnikom naszym sąd o donio­
słości powyższego dokumentu i o ile takowy do wyja 
śnienia sprawy na korzyść Prus w obec bezstronnych 
mocarstw i publiczności europejskićj przyczynić się 
może, pozwolimy sobie tylko z naszćj strony przypo­
mnieć, że nie książę Leopold, sam kandydat, ale tylko 
ojciec jego przesłał rządowi francuskiemu deklaracją 
zrzekającą się tronu imieniem syna, — i że dotąd nie 
odpowiedziano z Berlina na zarzut francuskiego exposé

ną przez Mazżinłstów i nie można jćj przypisywać więk­
szego znaczenia. Napoleon ma zapewne już lekarstwo 
na opozycją włoską... Dzienniki londyńskie wpra­
wdzie jednogłośnie potępiają Francyą, że przerwała dolce 
far niente, w jakićm spoczywała Europa, ale z góry już 
zaklinają rząd, by jak najdalćj się trzymał od obu wal­
czących, zastrzegając tylko nienaruszalność Belgii. Z M a- 
drytu, rzecz dziwna, żadnćj od trzech dni nie doszły 
nas wiadomości. Stany Zjednoczone, które od lat 
kilku dążą do brania czynnego udziału w sprawach eu­
ropejskich, już przemyśliwają nad środkami zabezpiecze­
nia handlu z Europą.

Tyle o postawie Europy w obec gotującćj się walki 
dwóch najpotężniejszych mocarstw militarnych do tćj 
chwili wiadomo. Zdawałoby się, że wszyscy w przera­
żeniu cofają się do swych ognisk domowych, by z da­
leka, milcząco spoglądać na straszny olbrzymów poje­
dynek.

W tćj chwili odbieramy jeszcze następujące tele­
gramy :

Frankfurt, 17 lipca. Rząd francuski wy- 
stósował do gabinetów południowo-niemieckich gro­
źne zawezwanie, by w przeciągu 24 godzin oświad­
czyły, czy chcą pozostać neutralnemu

Hamburg, 17 lipca. Otworzono tu sub- 
skrypcyą narodową a zebrana kwota ma być wrę­
czoną królowi do rozporządzenia na cele patryo- 
tyczne. Firma, dająca inieyatywę, zapisała 5000 
talarów.

Kalkuta, 17 lipca. Przebywający w stolicy 
indostańskiej Niemcy otworzyli subskrypcyą na pie­
lęgnowanie rannych w wojnie z Francyą. Już za­
pisano znaczne sumy.

Staat3anzeiger pismem księcia Antoniego Radziwiłła 
wypiera (zobacz pod rubryką „Prusy“), wziął za fakt 
Wydania wojny Francyi przez Prusy. Z drugićj strony 
przypuszczają, że może dopiero w chwili rozpoczęcia 
Broków zaczepnych naczelny wódz francuski wręczy pru­
skiemu deklaracyą wojny. Inni twierdzą, że Fraucya 
jeszcze przewleka stanowcze zerwanie wszelkich z Pru­
sami stósunków, gdyż nie jest dostatecznie uzbrojoną. 
Przecież nawet ostatni telegram wczorajszy z Berlina, 
donoszący o ciągłych jeszcze usiłowaniach dyplomacyi 
angielskićj i rosyjskićj celem powstrzymania starcia, 
dodaje, że roznmniętnienie obu stron spornych już tak 
wielkie, iż o zgodzie dziś mówić — już zapóźno,

O ruchu zbrojnym doniesienia tćm są szczuplej­
sze, iż obie strony wojujące otaczają tajemnicą wszelkie 
przygotowania a redakeye gazet w monarchii pruskićj 
już otrzymały zakaz (zobacz „Wiadomości urzędowe“) 
podawania w tćj mierze jakichkolwiek szczegółów. 
Prócz tego komunikacya telegraficzna z powodu zajęcia 
linii przez telegramy rządowe, niezmiernie jest utru­
dniona a Koeln. Ztg i Indép. belge dopiero nas 
dziś rano doszły. Wiemy zatćm tylko, że książę na­
stępca trenu pruski został mianowany naczelnym wo­
dzem połączonych armii południowo-niemieckich i wy­
jechał już do Monachium. Książę Fryderyk Karol bę 
dzie podobno dowodził armią północną — zapewne nad 
Renem — przy którćj będzie pełnił służbę saski na­
stępca tronu. Jenerał Herwarth v. Bittenfeld ma stać 
w assekuracyi Beilina. Według rozmaitych korespou 
dencyi z Pary-a, które zestawiamy pod rubryką 
„Z teatru wojny“, zbroi się Francya z ogromnym 
pospiechem i euergią. Z Tulonu wypłynęły już okręty 
po wojska do Algieryi, wzdłuż Renu gromadzą się po. 
dobno }ułki na linii od Verdun do Etain i Metz, 
od Saareguemines do Bitsche, zatćm naprzeciw 
Luxemburga resp. Trewiru, i klinem, dzielącym prowin- 
cye nadreńskie od kawałka Bawaryi, Pfalzu. Flota 
francuska podobno już wypłynęła na morze Północne, 

Pozostaje nam jeszcze przekonać się, jakie sta­
nowisko w obec wybuchu wojny zajęły nieinteresowane 
bezpośrednio państwa europejskie. Otóż chwilowo 
i o ile dotąd wiadomo, wszystkie prócz Turcyi i Rosyi 
oświadczyły się za ścisłą neutralnością. Nawet Da. 
nia miała już w tym sensie zawiadomić mocarstwa, 
O Rosyi głuche obiegają po Berlinie pogłoski, że we 
źmie udział w akcyi i niebawem wyda wojnę Francyi, 
Ale wiadomość ta tćm bardzićj nieprawdopodobna, że 
krok taki ze strony gabinetu petersburgskiego mógł 
by z łatwością wywołać pożar powszechny na całym 
kontynencie, doznała natychmiast zaprzeczenia. Książę 
Gorczakow bawi zresztą nad Renem. Austrya i Wę­
gry, których prasa stanowczo jest za neutralnością 
wyraźnie przez swe organy inspirowane dają do pozna, 
nia, że najmniejsze poruszenie się północnego sąsiada 
na rzecz Prus, zmusiłoby je również do porzucenia po­
stawy spokojnego widza. Nawet Presse, dotąd potę­
piająca postępowanie rządu francuskiego, dziś przyznaje, 
że ministrowie cesarza Napt leona inaczćj działać nie 
mogli. Wojskowa zaś Wehrzeitung przynosi artykuł

Revue militaire française zamieściła w po­
szycie z miesiąca maja artykuł o francusko-pru- 
skićj sile zbrojnćj, który w obecnćj chwili na tćm 
większą zasługuje uwagę, iż pisany był w przypuszcze­
niu bliskićj wojny pomiędzy Francyą a Prusami. — 
Całkowitą siłę zmobilizowanych wojsk Związku pół- 
nocno-niemieckiego oblicza autor na przeszło 945,000 
żołnierzy, mianowicie: wojska liniowego 315,000, 
rezerwy 300,000 i landwery 330,000 głów. W woj­
nie siły te muszą być rozdzielone na trzy wielkie 
kategorye tj. na wojsko połowę, na wojsko rezerwowe 

załogi. Pierwsza kategorya dochodziłaby do siły
550,000 ludzi, wojsko rezerwowe do mnićj więcćj 185,000 
a do obsadzenia miejsc obwarowanych i służby wewnę- 
trznćj potrzeba mniej więcćj 205 000 żołnierzy, głównie 
branych z pozostałych w kraju landwerzystów. Z jednćj 
strony zatćm osięgną wprawdzie ruchome siły Niemiec 
Północnych 945,000 głów, z drugićj przecież rozrządzalna 
do akcyi na zewnątrz siła zbrojna wynosić będzie nie 
więcćj nad 550,000 ludzi. Autor przyjmuje w razie 
wojny pomiędzy Francyą a Niemcami, że Rosy a za­
chowa absolutną neutralność. Lecz interweneya Ro­
syi, o którćj, jak wiadomo z powyżćj podanych przez 
nas doniesień zaczynają już w Berlinie na seryo mówić, 
byłaby zdaniem autora jeszcze korzystniejszą dla 
Francyi, ponieważby dozwoliła Austryi wystąpić czyn­
nie wspólnie z Francyą. Co najmnićj upoważniłoby ją sta­
nowisko Rosyi do toczących wojnę mocarstw, przedsię­
wziąć natychmiast następujące kroki wojskowe: Ściągnę­
łaby bez wątpienia jeden korpus armii w Czechach, pod 
Pragą, drugi w Morawii, pomiędzy Bernem a Ołomuń­
cem i prawdopodobnie trzeci nad Innem, podczas kiedy 
na wewnątrz zajęłaby się uorganizowaniem reszty 
sił wojskowych, ażeby być gotową na wszelkie 
wypadki. Przedsięwzięte zaś przez Austryą tego ro­
dzaju środki, zmusiłyby Prusy do postawienia armii ob- 
serwacyjnćj na swćj południowćj granicy, opartćj o Wro­
cław i Drezno. Armia ta składaćby się musiała przy­
najmniej z trzech korpusów, a prócz tego musiałaby 
mieć jako rezerwę korpusy, utworzoiie z rezerwistów 
i landwerzystów ościennych prowincyi. Co się tyczy 
Anglii i Włoch, przyjmuje autor, że państwa te nie 
wezmą żadnego udziału w akcyi, i że podobnież źa- 
chowają neutralność Szwajcarya, Belgia i Ho lan­
dy a. Przypuszczenie to, o ile po dziś dzień wiadomo, 
zdaje się potwierdzać. Po Danii natomiast spodziewają 
się we Francyi, ie państwo to, nie biorąc bezpośre­
dniego udziału w walce, byłoby pomimo to przez sym­
patyczne dla Francyi zachowanie się dla Prus ciągłą po­
gróżką, któraby spowodować je musiała do postawienia 
armii na północy, ażeby z tćj strony mieć baczne oko 
na wypadki. W ten sposób odpadłyby od ogólnćj siły 
północno-niemieckićj cztery korpusy i jedna dywizya 
a pozostałoby do rozrządzenia przeciwkoFrancyi tylko 9 
korpusów. — Siły państw południowo-niemieckich 
ocenia autor tylko na 80,000 ludzi. Prusy jednakże, 
tak twierdzi autor dalćj, powzięły z najświeższych roz­
praw politycznych, prowadzonych w bawarskich i wyr- 
tembergskich izbach, przekonanie, że narody te przy 
wszelkich zaręczeniach wierności w dochowywaniu za­
wartych traktatów nie myślą bynajmnići o tćm, żeby



swoje armie oddać pod dyspozycyą Związku północno- 
niemieckiego, a w najlepszym razie tylko granic swych 
strzedz będą. Na czynny udział tych armii w walce 
przeciwko Franeyi w żaden sposób zdaniem autora li­
czyć nie można. W tém przecież pisarz francuzki za­
pewne się pomylił. Jedynie Badenia mogłaby otwar­
cie wystąpić tak, iżby jćj armią można doliczyć do sił 
północno-niemieckich. — Podług powyższćj kombinacyi 
ogólna siła, którćj Związek północno-niemiecki utyć 
może przeciwko Franeyi, wynosiłaby 9 korpusów po 
32,000 ludzi = 288,000 żołnierza, dywizyą badeńską 
12 000 ludzi i prócz tego lOOf’O Bawarczyków do ob­
sadzenia fortec Germerekeim i Lmdau, ponieważ Palaty- 
natu opuścić nie może, — zatém ogółem 310 000 żoł­
nierza. ■— Autor, szeroko rozpisaw«sy się nad kwestyą, 
czy masv wojsk w wojnie są korzyścią i czy trudności, 
połączone z ruchem owych tak wielkich mas, z łatwo­
ścią pokonane być mogą, przychodzi do rezultatu, że 
Francya, chcąc ze skutkiem przeciwko Niemcom opero­
wać, ùajmniéj 300,000 żołnierza w pole wyprowadzić 
powinna. Ażeby liczbę tę otrzymać, musi Francya ar­
mią swą doprowadzić przynajmnićj do 700,000, z któ- 
rychby pwypadło na zagraniczną armią 300,000, na re­
zerwy wewnątrz kraju 100 000 i do obsadzenia fortec, 
składów itd. 300,000 żołnierza. Do tego jednakże ze 
względu na straty i ubytki różnego rodzaju potrzebna 
jest siła 900,000 ludzi, jeżeli armia ma być wystarcza­
jącą. Przy szybkiéj operacyi spodziewa się autor, że 
uda się Franeyi silą tą zniszczyć niemiecką armią. Dłu­
gich przygotowań, wolnych i siły wyczerpujących mar­
szów, należy się wystrzegać a punkty, do których zdążać 
będzie trzeba, nie powinny być naprzód oznaczone. Wy­
pada je dosięgnąć w masach za pomocą szybkich środ­
ków transportowych. Wystarcza być tam, licznie, do­
brze uorganizowanym, dobrze dowodzonym, dobrze 
uzbrojonym i moralnie wzmocnionym przez wzniosłe 
uczucie honoru i miłości ojczyzny 1 Walu* wtedy bezpo­
średnio się na miejscu rozpocznie; należy w nićj tyl­
ko rozwinąć sztukę i waleczność — przymioty, które 
autor przyznaje i Niemcom — by dojść do zwy­
cięstwa. Również jest autor zdania, a w tćm się 
nie omylił, że skoro w Berlinie się przekonają, iż jedy­
nie wojna rozwiązać może kwestyą sporną, jakaby po­
między Niemcami a Francyą powstała, liczyć można na 
pewno, iż ani jedna chwila ociągania się nie powstrzy­
ma biegu wypadków. Każda bowiem trudność musi 
w jednćj chwili zniknąć w obec wielkiego pytania, któ­
re Prusy więcćj niż kiedykolwiek sobie przedkładać po­
winny: To be or not to be. Sposobność jest dana; na­
leży grać va-tous. Przeto zadaniem jest Franeyi, jeżeli 
nie ma być ubieżoną, natychmiast przerzucić armią nad 
Ren a drugą wsadzić na okręty, i to wśród ciągłego 
manewrowania przeciwko tym, którzy zagrażają grani­
com Franeyi. — Tak pisał autor francuski w przeczu­
ciu dzisiejszych wypadków w Revue militaire przed 
dwoma zaledwie miesiącami. Bliska przyszłość okaże, 
o ile wnioski jego były prawdziwemi.

■UPgigBJ

Ogłoszenie dogmatu nieomylności.

Zapowiadane od tak dawna ogłoszenie do­
gmatu o nieomylności papiezkićj, nastąpiło tedy na 
posiedzeniu soborowśm z dnia 13 lipca rb. 450 
przeciwko 88 głosom. Jak już w Przeglądzie na­
szym z dnia przedwczorajszego zauważyliśmy, zda­
rzył nieprzewidziany zbieg okoliczności, iż ważny 
ten, nieobliczonej doniosłości dla świata katolic­
kiego fakt nastąpił wśród wypadków i zawikłań 
politycznych, odwracających odeń uwagę powszechną 
w inną stronę. Dogmat ogłaszający, „że gdy Pa­
pież w wypełnianiu najważniejszego urzędu pas­
terskiego i nauczycielskiego obwieszcza naukę wiary 
lub obyczajności, nauki jego z natury swój są nie- 
omylnemi,“ — dogmat ten zajmujący dotąd całą 
społeczność europejską, stanowiący cel i jądro 
obecnego Soboru, wjględywany przez jednych 
z obawą, przez drugich z niechęcią, przez trzecich 
z upragnieniem, przez wszystkich z niecierpliwem 
oczekiwaniem, zapadł w chwili, w którćj ciężar 
zawikłanój sytuacyi politycznój jest zbyt dolegli­
wym i absorbującym, aby pozwalał z odpowiednią 
przedmiotowi rozwagą zastanowić się nad następ­
stwami tego, co w życiu duchowćm i moralnem 
katolicyzmu i wyznawców jego za sobą pociągnie. 
Cała treść, cała przyszłość Kościoła katolickiego 
znajduje odtąd główny wyraz w objawach woli 
i nauki naczelnika jego w Rzymie. W jednćj 
odtąd osobie następcy św. Piotra streszcza się ży­
cie i prawda Kościoła. Nie wdając się, stósownie 
do oświadczenia zdanego w dniu rozpoczęcia So­
boru, w krytykę nowego dogmatu, ponieważ pismo 
nasze jest politycznćm a nie kościelnćm, nie bada­
jąc za O. Gratrym kwestyi, czy Papież wyższy nad 
Sobór, czy Sobór nad Papieża i czy dzieje Ko­
ścioła wskazują nam Papieży destytuowanych przez 
Sobór, — ograniczamy się na zapisaniu samegoż 
faktu nowego dogmatu. Niepewni, czy się 
sprawdzą przewidywania tych, co smutne ztąd tylko 
dla Kościoła i dla dobra katolicyzmu przepowia­
dali i przepowiadają następstwa, jesteśmy pełni 
oczekiwania, w jakim stósunku do Rzymu postawią 
się po ogłoszeniu nowego dogmatu mocarstwa eu­
ropejskie, te mianowicie, które, jak Francya, Au- 
strya, Prusy i Włochy zawczasu z zastrzeżeniami 
przeciw niemu wystąpiły. Nie wątpimy, iż w nie 
małym stopniu, wpłynie na teuże stósunek obecne 
zawikłanie europejskie i wynikające zeń interesa 
polityczne państw europejskich. Dziennikarstwo 
urzędowe pruskie odzywa się, wręcz przeciwnie ze 
stanowiskiem dawniej względem Rzymu zajętćm, 
o nowym dogmacie z niedwuznacznćm niezadowol- 
nieniem. Organy prasowe innych rządów nie wy­
powiadają dotąd zdania swego, ograniczając się na 
relacyi faktu. Co się tyczy Franeyi, nie wiemy, 
czy ją obecne zawikłanie wojenne, wśród którego 
przymierze a przynajmnićj neutralność Włoch stają 
się koniecznemi, nie skłonią do opuszczenia Rzymu, 
w czem ogłoszenie dogmatu nieomylności znów 
rolę, jeżeli nie powodu to pożądanego pozoru ode­
grać może. W razie takim, wielce prawdopo­
dobnym wśród obecnych okoliczności, wiązałby się

fakt ogłoszenia dogmatu nieomylności ze smutną 
a stanowczą w dziejach Kościoła katolickiego ka­
tastrofą.

Wiadomośol urzędowo.
Rozporządzenie, dotycząca zwołania parlamentu Rzeszy 

północno-niemieckićj.
Z dnia 15 lipca 1870 roku.

My Wilhelm, z Bożćj łaski król pruski itd. rozporządzamy 
na mocy artykułu 12 konttytucyi Rzeszy północno-niamieckićj, 
w imieniu Rzeszy, co następuje:

Parlament Rzeszy póinocno-niemieckiój awołnje się, aby 
się aebrał dnia 19 lipca r. b w Berlinie, a kanclerzowi awiązko- 
wemu polecamy potrzebne do tego celu przegotowania.

Co niniejszćm własnoręcznym podpisem 1 pieoaęcią związ­
kową stwierdzamy.

Dan w Berlinie, dnia 15 lipca 1870.
(L. 8.) Wilhelm.

Hr. Bismarck - Schoeuhausen.

Szanowne Redakcje wychodzących w Prasach dzienników 
wzywam nprtejmie, aby od dnia dzisiejszego nie podawali jut ła­
dnych choćby najmniejszych pozornie wiadomości o r?-t>r>rządze. 
niach wojskowych i ruchach wojska.

Berlin, dnia 16 lipca 1870.
Minister spraw wewnętrznych

Hr. Eulenburg,

Staatianzeiger ogłasza dalćj:
Rozporządzenie z dnia 16 lipca r. b., dotyczące za- i . i. i

kazu wywozu I przewozu broni i potrzeb wojennych ; o C UO - ni e Uli 6 C k i ej, zbroją Się na gWułt całe riieffi-
D on i es i e nie kanclerza związkowego Bismarcka z dnia pjy, nie wyjmując państw południcwo-niemieckich. Już 

16 lipca 1870 o cofnięciu na niemieckićm wybrzeżu północni» } ig WV(jaj' 8as’si książę nastapc
znaków morskich, okrętów ogniowych i zgaszeniu stały, h ogni; j

Obwieszczenie ministerstwa handlu, rzemiosł i ro­
bót publicznych z dnia 16 lipcz 1870 r., wedle którego wolno 
w razie wybuchu wojny francuskim okrętom handlowym, znajdu­
jącym się w portach niemieckich przy rozpoczęciu wojny lub 
wpływającym później, nie wiedząc o wybuchu wojny, pozostać 
w porcie, w którym się znajdują, aż do upływu sześciu tygodni, 
od dnia wybuchu wojny licząc, i zabrać ładunki i

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości z dnia 16 
lipca 1870, dozwalające akademikom, będącym w ostatnim seme- 
ztrze swych studyów prawniczych składać natychmiast pierwszy 
egzamin.

Korespondencye Dziennika Poza
Krabów, 14 lipca.

(Proces prasowy. — Z miasta.)
(») Na odbytych wczoraj i onegdaj posiedzeniach 

sądu karnego w procesie prasowym nie widziałem wa­
szego sprawozdawcy, pozwólcic mi więc, że go wyręczę 
i doniosę wam o tym procesie w krótkich słowach, 
gdyż obecnie nawał materyału politycznego na obszer­
niejszą korespondencją nie zostawiłby prawie miejsca.

Rzec« tak się miała.
Były oficer marynarki austryackićj, Edward Małuja, 

w roku 1863 poszedł do powstania i, odniósłszy kilka­
naście ran pod Miechowem, odesłany przez Moskali 
władzom austryackim, leczył się najprzód w więzieniu 
na zamku w Krakowie, następnie w szpitalu w Krzeszo­
wicach, utrzymywanym przez Zofią hr. Potocką, matkę 
Adama hr. Potockiego. W lecie r. s, Małuja, przele­
żawszy 77 miesięcy i przecierpiawszy 60 większych 
operacyi, wysileniami lekarzy doprowadzony został do 
tego, że mógł się przechadzać o dwóch kulach i stóso­
wnie urządzonym bucie, jakkolwiek z trudnością. W ta­
kim stanie będąc, spotkał na przechadzce hr. Adama 
Potockiego, który, zacząwszy z nim rozmowę, obiecał 
się zająć jego dalszym losem i przyrzekł mu przysłać 
swego sekretarza, ażeby się z nim rozmówił w tym 
względzie.

Sekretarz hrabiego, p. Stanisław Kluczycki, rzeczy­
wiście wkrótce potćm zawezwał czy zaprosił p. Małuję 
do siebie. Kaleka poszedł o oznaczonćj godzinie, choć 
rzeczywiście droga z lazaretu, położonego na dole, do 
pałacu położonego na górze, dla jego ran była pra­
wdziwą torturą. Przyszedłszy do kancelaryi, nie zastał 
p. Kluczyckiego, czekał więc na niego przez 1 ’/2 g°_ 
dżiny; a gdy p. Kluczycki powrócił, przyjął czekającego 
zapytaniem szorstkićm, co jest za jeden i czego chce, 
i w ogólności obszedł się z nim nienajgrzecznićj. Ma­
łuja powróciwszy do lazaretu napisał do p. Kluczyckiego 
list żądający zadosyćuczynienia w wyrazach gwałto­
wnych, a następnie opuścił Krzeszowice...

J den z przyjaciół p. Małuji, p. Stanisław Gacki, 
pragnąć oddać tę sprawę przed sąd opinii publicznćj, 
z własnćj inieyatywy ogłosił ten list w Kraju (nr. 142 
z r. z.) i dodał do niego komentarz w numerze 5 Dja- 
bla. Prócz tego w Djable znajdował się artykuł p. n. 
Pan Sekretarz, również dotykający pana Kluczy­
ckiego.

Z tego powodu p. Kluczycki wytoczył proces panu 
Stanisławowi Gackiemu, p. Arkadyuszowi Kleczewskieąu, 
głównemu współpracownikowi Djabła i p. Leśnio- 
wskiemu, ówczesnemu redaktorowi tegoż pisma.

Sprawa o ile się tyczyła Djabła skończyła S’ę 
bardzo prędko. Pan Kluczewski oświadczył już w śle­
dztwie, i powtórzył przed sądem, że, me znając p. Klu- 
czyckiego, nie miał zamiaru go obrazić, i zobowiązał 
się umieścić tego rodzaju oświadczenie w następującym 
numerze swego pisma, został więc wyłączony ze sprawy 
razem z niestającym do ostatecznćj rozprawy redakto­
rem odpowiedzialnym.

Rozprawa z p. Gackim przeciągnęła się aż dwa 
dni. Bronił go z nadzwyczajną przytomnością umysłu, 
zręcznością i wymową dr. Jakubowski. Wykazał prze- 
dewszystkićm, że p. Kluczycki utracił prawo skarżenia 
się, wniósł bowiem skargę już po zajściu przedawnienia, 
a co do samćj sprawy, że p. Gacki nie miał zamiaru 
obrażać p. Kluczyckiego, że szło mu tylko o to, aby 
nieszczęśliwy Małuja uzyskał to co utracił, to jest przy­
tułek i utrzymanie.

Pomimo nieznośnych upałów publiczność nader li­
cznie asystowała czterćm długotrwałym posiedzeniom 
sądu, i po skończeniu mowy obrońcy nie mogła się 
powstrzymać od okrycia go oklaskami, na które w zu­
pełności zasłużył.

Pan Kluczycki w azystencyi adwokata dr. Markie­
wicza popierał oskarżanie chłodno, z przytomnością 
umysłu i dosyć zręcznie, nie/ mógł jednak dowieść, 
ani że przedawnienie me istnieje, aui że fakta ogłoszone 
przez p. Gackiego są fałszywe.

Wczoraj o godzinie wpół do dziewiątćj postawiono 
przysięgłym 19 pytań. Dwa z nich tyczyły się przeda­
wnienia, reszta winy p. Gackiego. Przysięgli jednogło­
śnie uznali przedawnienie, na pozostałe więc pytania 
odpowiadać nie mogli, sąd zatćm wydał wyrok uznający 
p. Gackiego niewinnym.

Mówiono w sali, że wkrótce odbędzie się drugi 
proces podobny. Pan Kluczycki wniósł skargę przeciw 
ridakcyi Kuryera Krakowskiego o obrazę honoru 
przez powieść dołączaną do tego pisma p. n. Pan 
Sekretarz. Oskarżonymi są p. Wł. Sabowski,główny 
współpracownik, i p. Żegota Wywiałkowski, redaktor od­
powiedzialny. Życzymy oskarżonym, ażeby ich tak 
dzielnie i z takim talentem broniono, jak dr. Jakubowski

p. Gackiego. Przy sposobności chiałbym wam przesłać 
co z wiadomości bieżących, ale w tćj chwili niewiele jest 
materyału.

Onegdaj wieczór odbyła się odkładana od dwóch 
tygodni z powodu zimna i niepogody literya fantowa 
na rzecz ubogich w ogrodzie strzeleckim, świetną jćj 
nazwać nie można. Osób było ledwie kilkaset, biletów 
rozprzedano ledwie połowę, a wszystkich było 1500. Dowodzi 
to, że wszystko co żyło, rozjechało się już z Krakowa, 
i że życia tu w ogóle nadzwyczaj mało, daleko mnićj 
niż w Kongresówce. W Piotrkowie naprzykład na lo-

Gazety berlińskie donoszą o następujących zmia­
nach w wyższych posadach wojskowych z po­
wodu wybuchu wojny:

Herwatha Bittenfelda, jenerała piechoty i guberna­
tora Królewca, postawiono na własne żądanie na od­
stawkę z pensyą, tak samo Borckego, jenerała piechoty 
i gubernatora Gdańska, Rohrscheidta, jenerał majora 
i komendanta fertecy Königstein, Witticha, jenerał-ma- 
jora i dowódzcę 20 brygady piechoty w charakterze je- 
nerał-porucznika, Meyerfelda, jenerał-majora i dowódzcę 
14 brygady piechoty, również w charakterze jenerał-

teryi fantowój było 4000 osób i rozprzedano 60C0 bile- ' porucznika. — Komendantem Ehrenbreitsteinu został po­
tów loteryjnych po 40 groszy. Kraków jest póltrzecia | dobno mianowany znany w Poznaniu jenerał Oilech,
raza większym od Piotrkowa. Porównajcie te cyfry, 
a zobaczycie czćm jest życie krakowskie, zwłaszcza tćż 
w lecie, gdy żywioł ruchliwszy i zasobniejszy wyjedzie 
szukać w górach lub zagranicą świeższego lub innego 
powietrza.

Z teatru wojny,

nikćw niemieckich 
A.

Po wydaniu i: 
'uneicna rozRCzu

rojnyra mocarstw cz?rpiemv z dzien- 
i francuski-h następujące szczegóły: 
Prusy i Niemcy.

a dnu. 15 bm. wieczorem przez króla 
do «¿ruchomienia całćj armii pół-

wydał saski książę następca tronu roz­
kaz postawienia korpusu saskiego, XII ai” północno- 
niemieckićj, na stopie wojennćj Ba.sarya i Wyr- 
tembergia obsadzają swe granice.

Król Wilhelm zamianował wczoraj księcia na­
stępcę tronu najwyższym dowódzcą całćj armii połu- 
dniowo-niemieckićj. Książę niebawem udaje się do Mo­
nachium. Jeżeli fakt ten pokazuje z jednćj strony — 
powiada Berliner Boersen Ztg — zupełną ocho- 
czość, z jaką państwa południowo-niemieckie kontyu- 
gensy swe wojskowe stawiają po stronie narodowćj spra­
wy, to z drugićj strony jest on oznaką całkowitego 
i otwartego zaufania, jakie król jako najwyższy dowódzcą 
wszystkich niemieckich sił wojskowych także w państwach 
południowo-niemieckith pokłada; gdyż z pewnością na­
stępcę trenu tylko na tćm miejscu cbciałby postawić, 
gdzie tenże przy ofiarnćj ochoczości wojsk, pod jego do­
wództwem zostających, pewnym być może zasłużenia so­
bie na sławę i honor.“

Z Kassel donoszą, że do obydwóch tamtejszych 
dyrekcyi kolei żelaznćj nadszedł rozkaz, aby wszystkie 
wagony towarowe jak najszybciej urządzono do przewo­
żenia wojska. Również nakazano położyć drugie szyny 
na ko’ei bebro-hanauskićj, ażeby być pewnym jak naj­
szybszego przewozu wojsk. Przez to ukończoneby było 
położenie drugich szyn na całćj przestrzeni od Beilma 
do Frankfurtu n. M. (via W ej mar), co ministerstwo wojny 
wysoko ceui.

Z Kiel u piszą, że rozpoczęto armowanie korwet 
śrubowych „Elisabeth“ i ,.Viueta;“ ściągnięto 1000 żoł­
nierzy morskich. Naczelnik stacyi marynarskićj puł­
kownik Rhode powołany został z kilku wyższymi ofice­
rami do Berlina.

Książę Karól pruski wydał w charakterze naj­
wyższego mistrza następującą odezwę do kawalerów 
św. Jana Jerozolimskiego: „Wojna jest nieu­
chronna, uruchomienie armii nakazane, a przez to nam, 
połączonym przez biały krzyż w towarzystwo w celu od­
dawania usług chrześciańskićj miłości tak przyjacielowi 
jak nieprzyjacielowi, znowu obowiązek nałożony, wystą­
pić czynnie tak jak w czasie wojen w latach 1864 
i 1866, i pielęgnować podług sił rannych i chorych. Stó­
sownie do tego wzywam wszystkich kawalerów Zakonu 
św. Jana Jerozolimskiego, którzy mają chęć i są w mo­
żności poświęcić osobiste swe usługi zwyż wzmiankowa­
nemu celowi i gotowi są do wszelkiego ich użycia, 
ażeby o tćm bezzwłocznie zawiadomili biuro Z.konu 
w Berlinie, Potsdamerstrasse No. 134c, podając swój 
wiek i rarazem czy byli oficerami.

Po wszystkich kawalerach, którzy mają przeszkody 
i nie mogą wziąść osobiście udziału, lub którzy nie bę­
dą użyci, oczekuję, że będą wspomagali działalność za­
konu składkami w pieniędzach i potr ebach lazareto­
wych wszelkiego rodzaju; dla uniknięcia rozdrobnienia, 
gotówka przesyłana będzie do biura Zakonu, pokwito 
wanie z nich nastąpi w naszym Tygodniku, dary zaś 
w naturze do pruskiego stowarzyszenia ku pielęgnowa­
niu w polu rannych i chorych bojowników, odnośnie do 
stowarzyszeń prowincyonalnych i powiatowych tegoż. 
Błagajmy Boga, który losami narodów kieruje, żeby 
błogosławił ojczyznę w spodziewanćj ciężkiej wojnie, 
a nas wzmocnił, ażebyśmy obowiązki naszego zakonu aż 
do końca wiernie wypełniali.!1

Berliner Boers. Courier donosi: „Rosya 
wypowie Franeyi wojnę. W wvższych wojsko­
wych kołach oczekują otwartego połącze­
nia się Rosyi z Prusami z wypowiedzeniem 
wojny Franeyi.“ Wiadomości tćj wątpliwego źródła 
już zaprzeczono.

W Boersen Ztg czytamy wreszcie:
„Podróżni z Kolonii opowiadają, że 21,000 Bel­

gów wyruszyło nad granicę francuską i że wszystkie ko­
munikacje koleji-.mi żelaznemi z Francy? zniszczono. — 
Hanowerska kolćj żelazna ściąga wszystkie swoje na 
niemieckich kolejach się znajdujące wagony. Przewo­
żenie towarów do Franeyi i ztamtąd do Prus ustaje.“

Boersen Ztg z 17 bm. donosi: Obaj wodzowie 
armii północnćj i południowój książę następca tronu 
s książę Fryderyk Karól wyjeżdżają dziś na swe 
stanowiska.

Rh. Ztg pisze: Oficerowie pruscy, będący 
w obozie pod Chalons, otrzymali zawezwanie, by bez­
zwłocznie opuścili Francyą. Powracali oni już przez 
Kolonią do swych załóg.

Boers. Ztg twierdzi, że jenerałowie Moltke i Roon 
oświadczyli królowi 13 bm., że armia nigdy nie była 
w lepszym stanie i gotowości do walki, jak obecnie, 
podczas gdy przybyły z Paryża dnia 17 bm. w po­
łudnie baron Werther miał donieść, że Francuzi bynaj- 
mnićj nie są tak przysposobieni, jak głoszą.

Presse donosi z Drezna, że saski następca tronu 
niezmiernie gorliwie się trudni mobilizacją saskiego kor­
pusu, który ma walczyć pod komendą księcia Fryde­
ryka Karola. Rząd saski zabronił Redakcyom podawać 
doniesień o ruchu zbrojnym.

Koćln. Ztg dowiaduje się, że Badenia armuje 
twierdzę Neu-Breisacb i warownią Mortier. Zwołują na 
gwałt rezerwy.

któremu pod Nachodem amputowano nogę.

Królowa wydała następujący rozkaz: „Ojczyzna 
spodziewa się, że wszystkie kobiety będą gotowemi do 
pełnienia swego obowiązku! Pomoc nasamprzód wysłać 
nad Ren. Królowa.“

B. Francya.
W Berlinie twierdzą, że planem francuskim jest 

operować głównie na Moguncją i zająć pozycyą wzdłuż 
Menu, ażeby w ten spósób rozdzielić Niemcy Północne 
od Południowych.

O zbrojeniu się Franeyi pisze Berliner Bôrsen 
Ztg:. Podróżni z Franeyi, kiJfźy pfZjby.V do Berlina, 
donoszą, że trakt z Psryża do i przez Chalons pokryty 
jest dniem i 10C„ wojskiem. Jaszczyki, armaty, pie­
chota, jazda : -wszystkie inne gahwki wojska maszerują 
pomięszan^ a ^vm fmVoio ku granicy. Mianowicie 
prz<'pełnio_: drogi przez Clermont i Verdun do Etain,
z Verdun do Metz, z Verdun do St. Arnold i Beuley. 
Pod Saargmiład i Bitsch koncentrują się znaczne masy 
oddziałów inżynierskich. Trakt z Bitsch i przez Bitsch 
zasłonięty jest w całćj długości fortyfikacyami.

Do Koelnische Ztg piszą pod duiem 14 b. m. 
z Paryża: „Zbrojenie z wielką gorliwością uzupełniają 
a marsze wojsk rozpoczęły się. Do Paryża przybyło 
już wiele wojska z prowincji, podczas kiedy kilka puł­
ków załogi paryskićj i część artyleryi z Vincennes wy­
ruszyły już ku wschodowi. Dziś w nocy odjechał z Vin­
cennes koleją wchodnią 61 pułk piechoty. 1200 wo­
zów z mąką i sucharami wyprawiono od poniedziałku 
do Alzacji. W Mohlbausen zamówiono 100,000 metrów 
Calicot, które w tydzień dostarczone bvć mają w Strass- 
burgu a 250 kist z narzędziami chirurgicznemi odesłano 
wczoraj na wschód. Owe siedm okrętów transportowych, 
które wojska z Algieryi przewieść mają, już, jak mó­
wią, opuściły Tulon. Co się tyczy obozu pod Cha­
lons, to administraeva kolei wrehodnićj poczyniła 
przygotowania, że w 16 godzinach będzie w stanie prze­
nieść wszystkie wojska nad granicę. Również i zbroje­
nia w portach kontynuuią z wFlką gorliwością. Maią 
być utworzone trzy eskadry, z których jedna operować 
ma na morzu Śródziemnćm, druga na oceanie Atlanty­
ckim a trzecia na morzu Bałtyckim. Usposobienie 
w Paryżu, w ogóle wziąwszy, jest wojenne. Poczciwi ci 
ludzie, z których największa część spokojnie w domu po­
zostać może, wierzą bowiem, że Prusy tylko krótki opór 
stawić są w stanie, że potćm pokój trwały przywrócony 
zostanie i interesa świetnie pójdą. — Z nad Renu do­
noszą, że bawią tam obecnie szpiedzy francuscy, żeby 
zbadać usposobienie mieszkańców.“

Gaulois twierdzi, że już 12 b. m. wysłano boleją 
nad granicę 254 wozów lazaretowych. Konie i cały 
polny personal służbowy cesarza odszedł nad gra­
nicę. Znaczny transport koni skierowano również ku 
granicy.

Boersen Ztg z 17 b. m. dowiaduje się, że wbew 
przeciwnym telegramom, Francya zawarła jnż przymie­
rze z Danią a flota francusks, którćj siły rozmai- 
cio podają, już wypłynęła (?) z wojskiem na wybrzeża 
duńskie.

Zapał w Paryżu ogromny. Senat przyjął z en- 
tuzyazmem exposé rządowe. Po dwakroć gromadził się 
lud przed ambasadą pruską, którćj strzegła polieya. 
Tłum ludu 15 b. m. udał się do St. Cloud, by cesarza 
powitać okrzjkami; po bulwarach przeciągają gromady, 
śpiewając Marsylianbę. — Mimo to twierdzi Temps, że 
pp. Arago i Thiers otrzymują z wielu stron podzięko­
wania za przemawianie w izbie przeciw wojnie. Podo­
bne doniesienia francuskich dzienników są wodą na młyn 
pruski.

Indép. belge donosi, że 16 b. m. oczekiwano 
w Paryżu wojennego manifestu cesarza. Mówią, że mar­
szałek Mac Mahon obejmie naczelne dowództwo; jene­
rałowie Frossard, Castelnau, Lebrun ważne posady. Są 
to przecież dopiero pogłoski.

Augsburgska A lig. Ztg pisze pod dniem 14 bm.: 
Do Tulonu przybił już okręt transportowy z batalio­
nem strzelców i dwoma kompaniami piechoty z Algieryi.

PBUSY.
© Berlin, 17 lipca. Onegdajsza podróż Nąjiaśniej- 

szegi Pana z E<ns—powiada Kreuz Ztg —do Berlina 
i przyjęcie, jakiego wszędzie doznawał po drodze, mo­
żna nazwać rzeczywiście politycznćm wydarzeniem. Po­
mimo, że o powrocie we większćj części miejsc dopiero 
wieczorem się dowiedziano, znalazły się jednakowoż na 
wszystkich stacyach krocie i tysiące ładzi, którzy króla 
z uniesieniem witali i przez pełne zapału „hurra“ 
i „niech żyje“ wyrażali swe sympatye, uznanie i po­
dziękowanie za jego męzkie, godne wystąpienie przeci­
wko francuskiemu bezwstydowi. Wszrstkie mowy, ja- 
kiemi go po 8tacyach witano, ożywiał ten sam duch 
ofiarności, dumnćj sarnowiedzy, że Niemiec honor i prawo 
jest strzeżone; godnym końcem podróży było, kiedy 
JKMeść otoczony księciem następcą tronu, hrabią 
Bismarckiem i jenerałami Moltkem i Roonem, którzy 
wyjechali mu naprzeciwko aż do Brandt nburga i przyj­
mowany przez ministrów, reprezentantów miasta Berlina 
i stanu kupieckiego, na wiadomość on francuskićm wypo­
wiedzeniu wojny i z swćj strony na dworcu kolei żela- 
znćj wypowiedział wojnę i wydał rozkaz do 
uruchomienia całćj armii, a potćm wśród sku­
pionych tłumów mieszkańców Berlina powrócił do swego 
pałacu. Takie jednomyślne, zdeterminowane usposobie­
nie, tudzież głębokie przekonanie o niesprawiedliwości, 
o obrazie, zadanćj całym Niemcom, doprowadzą z po­
mocą Bożą do zwycięztwal

Już od dwóch dni wzburzenie w Berlinie rosło 
i okazywało się w zgromadzonych masach ludu na uli­
cach. " Wszędtie zachwycenie, wszędzie oburzenie prze­
ciwko ambicyi francuskićj. Wzburzenie wzmogło się jeszcze 
bardzićj kiedy wczoraj po południu na pewno się dowiedzia­
no, żeJKMość o 8 godzinie 40 minut wieczorem nadz­

wyczajnym pociągiem kolei powróci. Około wieczo ra
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[jiąceludn wybiegło na ulice i utworzyło od dworca pocz- 
jnskiego aż do ulicy „pod Lipami“ ściśniętą masg. Place 
fjy dworcu, przy bramie Brandenburgsk'ćj, pized pa­
tena były literalnie pokryte masami ludzi. Z domów 
owiewały chorągwie pruskie i północno-niemieckie, 
jflu mieszkania swe iluminowało. Szybko na dworcu 
oczdamskim ustrojono wchód do pokojów królewskich 
i girlandy, korony i chorągwie. Wielu wyższych ofise- 

pierwszy burmistrz Berlina Seydel, burmistrz He- 
iinaan, zastępca przewodniczącego w radzie miasta 
uockelmann, najstarszy członek reprezentacyi miejskićj 
eidel z swemi łańcuchami urzędowemi, ministrowie, 
odsekretarz stanu Thile, tajny wyższy radzca rejencyjny 
idemann jako zastępca prezesa policyi, wielu innych 
itsokich urzędników, dyrektorowie kolei, wiele młodych 
jm w białych sukniach z pięknemi bukietami kwiatów 
ie«ało na przybycie pociągu przed pokojami króle- 
likiemi; ściśnięta masa dam, panów, oficerów, wy- 
rjbników zapełniła tak peron, że zaledwie zo- 
pwiono miejsce do przejścia pociągu. O godzinie 

z południa wyjechali naprzeciwko królowi do Bran-
(enburga książę następca tronu, prezes ministerstwa 
łbia Bismarck, minister wojny jenerał Roon i jenerał 
jechoty baron Moltke. Jak słychać król dopiero 

¡(Brandenburgu dowiedział się o wypowiedzeniu wojny

gez Francyą i rozporządził natychmiast uruchomienie 
iii. Około godziny 8’/t dano znak, że się pociąg 

jjiża i już przy wjeździe powitano go radosnemi 
krzyki, które się wzmogły, kiedy pociąg s- i JK. 
ość opuścił wagon. Wśród grzmiącego ,J rra“ sły- 
jać było okrzyki „Precz z Francyą!" k ’„podał 
jsamprzód feldmarszałkowi Wranglowi rękę,-n którą 
®źe pocałował i był widocznie wzruszony przyjęciem, 
bwoli, podając na prawo i lewo ręce i witając, postę- 
»wał król przez peron do pokojów królewskich, przyj- 
ując podczas krótkićj tćj drogi bukiety z rąk dam. 
iin powitał król nasamprzód reprezentantów władz 
iejskich. Po kilku minutach Najjaśniejszy Pan wsiadł 
JKWysokością księciem następcą tronu do pojazdu 
ruszył ku pałacowi królewskiemu. Entuzyazm nie 
iał granic i ciągle wznosił się okrzyk „hurra.“ Do- 
¡ero około północy wmięszało się kilku konstatlerów 
«nędzy tłumy z wiadomością: JKMość prosi, ażeby 
wrócono do domów, gdyż jeszcze ma wiele i trudnych 
iraw do załatwienia w tćj nocyl I jakby na komendę 
uniósł się okrzyk: „Do domów, król pragnie spo- 
ojul" i w kilku minutach wielki phc był próżnym.
1 innych częściach ulicy „pod Lipami“ ruch trwał

(iwie do rana. Szybko zredagowano adres, wydru- 
wano go w najbliższćj drukarni i rozdzielono. Adres 

Id brzmi:
Najjaśniejszy, Najpotężniejszy królu! Najłaskawszy królu 

obrońco Związku północno-niemieckiego!
I Lud czuje potrzebę wypowiedzenia WKMości w tych 
(jiacn niebezpieczeństwa, — gdzie Niemiec, Prus honor srodze 
prażony został przez dutuę francuską, gdzie pokój i bezpieczeń- 
iio bez żadnego powodu zbrodniczo zagrożone zostały — nie­
lotną wierność, powszechny entuzyazm do walki! Jak w latach 
13 do 1815 przy WKM.ści dostojnym ojcu, tak stać będzie 
idy Prusak, poświęcając krew i majątek, przy swoim p. łiym 
iwy panu wojennym i WKMości wierny lud prosi tylko o je- 
o: Nie spocząć, dopóki ta ambieya francuska nie zostanie po­
joną na wszystkie czasy a N;emcv przywrócone do dawnćj 
ej wielkości i zabezpieczone. Jedno tylko słowo mamy 
łych czasach: Z Bogiem aa króla i ojczyznę hurra naprzód! 
wierności, w uszanowaniu, w pełnćm zaufaniu mężowie pru­

tego narodu.
Adres ten pokryły w krótkim czasie tysiące pod- 

ów. Pojedyncze egzemplarze, skoro tylko podpisami 
¿pełnione zostały, składano zaraz w pałacu króle- 
pkitn.

Hrabiego Bismarcka, który z placu Poczdamskiego 
przez ulicę Lipską do swego hotelu powracał, witano 
fizędzie, gdzie go poznano, również żywemi okrzy- 
imi.

Kreuz Z tg dowiaduje się od podróżnych z Dre- 
ha, że i tam podobny entuzyazm wojenny panuje.

Król Wilhilm odbiera z różnych stron kraju adre- 
Sj, pochwalające postępowanie JKMości i wyrażające 
¿ierność i ofiarność w spodziewanćj wojnie. Giełda 
«lińska ofiarowała królowi milion talarów. W Warm- 
iriinie oddano do dyspozycyi centralnemu komitetowi 
nywatny lazaret o 120 łóżkach dla chorych i rannych, 
tórych tak daleko przewozić można.

Staats-Anzeiger zamieszcza w części nieurzę- 
owéj następujące dalsze dokumenta, mające uzupełnić 
»daną w Przeglądzie Politycznym depeszę barona Wer- 
iera i uniewinnić Prusy od zarzutu, że one a nie Fran­
ia wywołały wojnę :

Celem ocenienia twierdzeń, z jakiemi francuscy ministro- 
” na posiedzeniu dnia 15 lipca wystąpili, podajemy tymczasowo 
K zastrzeżeniem dalszych komunikacyi obydwa następujące do- 
inenty (I i II), z których pierwszy zredagowany został pod 
«pośrednią aprobacyą JKMości, drugi zaś jest sprawozdaniem, 
Mm przez przybocznego adjutanta JKMości w wykonaniu da- 
'-go mu polecenia. — Zauważamy następnie, że francuskiemu 
W w i bardzo dobrze było wiadomóm, iż pruski ambasador ba- 
® Werther nie został odwołany, lecz sam z esobistych wzglę- 

o urlop prosił i takowy otrzymał, a sprawowanie interesów 
•tuczono hrabiemu Solms, który już i dawnićj je sprawował,
«idowi o tém doniesiono.

Pierwszy dokument. Hrabia Benedetti wniósł dnia 9
■ Œ. w Ems o posłuchanie u króla, które mu tóż natychmiast 
welono. Na posłuchaniu żądał, aby król ksi-ciu Hohenzol- 
tuowi udzielił rozkaz cofnięcia przyjęcia hiszpańskiej korony, 
rai odpowiedział, że, ponieważ on w całój tćj sprawi) uważany 
■jedynie za głowę familii a nigdy za króla pruskiego, i dla 
!» żadnego rozkazu do przyjęcia kandydatury do tronu nie 
toelił, nie może też wydawać rozkazu do cofnięcia. Dnia 11 
u>. prosił i otrzymał ambasador francuski dragą audyencyą, 
którój usiłował wywrzeć presją na króla, ażeby tenże naglił 
•Ççia, iżby się zrzekł korony. Król odpowiedział, że książę 
■kićm jest wolny w swrch postanowieniach; zresztą sam nawet 
’ *ie, gdzie książę, który chciał przedsięwziąć podróż w Alpy, 
lej chwili się znajduje. Na przechadzce dnia 13 z rana dał 
w ambasadorowi otrzymany co dopiero nadzwyczajny dodatek 
Koelnische Ztg z telegramem prywatnym z Sigmaringen 

«rzeczeniu się księcia z tą uwagą, że on sam, król, jeszcze ża- 
Çgo pisma z Sigmaringen nie otrzymał, lecz dziś takowe pe­
le oczekiwać może. Hrabia Benedetti wzmiankował, że już 

■zoraj wieczorem otrzymał wiadomość o zrzeczeniu się z Pa- 
a i kiedy król uważał przez to sprawę tę za załatwioną, żą-
ambasador catkiém niespodziewanie od króla, żeby wvpowie- 

ał zapewnienie, iż nigdy nie da znowu zezwolenia, gdyby od- 
Î „ d° k°rony ki#dykolwiek znów się powtórzyła.
^dhrnî,io i( aCw- t? PretensJ4 Î pozostał przy tém, pomi- 

P606-“ pton?wn’? > “raz gwałtownej wniosek 
ój powtarzał. Pomimo to hrabia Benedetti zażądał po kilku 
dżinach trzeciego posłuchania Na zapytanie, o jakim przed­
nie zamierza traktować, kazał odpowiedzieć, iż chciałby wnio- 
‘ swój ranny powtórzyć. Z tego powodu odmówił król au- 

! tacyi, ponieważ nie ma innéj odpowiedzi jak tę, która już u- 
»nł, i ponieważ zresztą odtąd rokowania wszelkie przez rr.ini- 
kstwa przechodzić powinny. Na życzenie hrabiego Benedette- 
i ażeby mu było dozwoloném przed odjazdem pożegnać się 
kjstał król, witając go na dworcu kolei przy wyjeździł do Ko- 
®cyi dnia 14 b. m. Podług tego zatem ambasador miał trzy 
«Uchania u króla, które zawsze miały charakter rozmowy pry- 

gdyż hrabia Benedetti nie żyrował się nigdy jako mający
“■cenie lub pośrednik.

■ Drugi dokument. JKMość, w skutek rozmowy z hra- 
J. Benedetti na promenadzie w dniu 13 lipca z rana, raczył 
Se około 2 godziny po południu wysłać do hrabiego z następu-

poleceniem:
.. JKMość otrzymał przed godziną, za pomocą piśmiennego 
A^nia księcia Hohenzollerna z Sigmaringen, zupełne po- 
erdzenie tego, co mu hrabia z rana pod względem zrzeczenia 
Księcia Leopolda kandydatury do tronu hiszpańskiego, jako

bezpośrednio z Paryża otrzymane, zakomunikował. JKMość u- 
waża przeto sprawę tę za załatwioną.

Hrabia Benedetti, kiedym mu polecenie moje wypowiedział, 
wyraził się, że od czasu rozmowy z królem otrzymał nową de­
peszę od księcia Gramont, w którój upoważniony został do pro­
szenia o audyencyą u JKMości i przedstawienia jeszcze raz JK. 
Mości życzeń francuskiego rządu:

1) aprobowania zrzeczenia się księcia Hohenzollerna i
2) udzielenia zapewnienia, że i w przyszłości kandydatura 

ta nie pojawi się na nowo.
Na to kazał mi JKMość hrabiemu odpowiedzieć, że JK. 

Mość zrzeczenie się księcia Leopolda w tym samym duchu i w tej 
samej doniosłości aprobuje, w jakich JKMość to przedtem z przy­
jęciem kandydatury uczynił. Piśmienne doniesienie zrzeczenia 
się otrzymał JKMość od księcia Antoniego Hohenzollerna, który 
do tego upoważniony został przez księcia Leopolda. Pod wzglę­
dem drugiego punktu, zapewnienia na przyszłość, może się JK. 
Mość odwołać jedynie na to, co hrabiemu dziś z rana powiedział.

Hrabia Benedetti przyjął z podziękowaniem tę odpowiedź 
JKMości i wyraził się, że ją prześle swemu rządowi, będąc do 
tego upoważnionym.

Pod względem drugiego punktu musi jednakie, ponieważ 
przez ostatnią depeszę pana Gramont wyraźny ma rozkaz do te­
go, utrzymać prośbę swą o rozmówienie się z JKMością, a choć­
by tylko na to, żeby jeszcze raz te same słowa usłyszeć od JK. 
Mości, tóm więcój, że w ostatniej depeszy znajdują się nowe ar­
gumenty, któreby chciał JKMości przedłożyć

Na to kazał JKMość hrabiemu Benedetti przezemnie po 
raz trzeci po obiedzie, około godziny 51 ,. odpowiedzieć, że JK. 
Mość musi stanowczo odmówić, pod względem tego ostatniego 
punktu (obowięznjące zapewnienia na przyszłość) wdawania się 
w dalsze rozprawy. Co dziś rano powiedział, jest ostatnićm JK. 
Mości słowem w tój kwestyi, i na to się jedynie odwołać może.

Na zapewnienie, że na przybycie hrabiego Bismarcka do 
Ems i nazajutrz na pewno liczyć nie można, oświadczył hrabia 
Benedetti, że ze swój strony zadowalnia się oświadczeniem JK. 
Mości.

Ems, 13 lipca 1870.
A. Radziwiłł,

podpułkownik i adjutant przyboczny JKMości.
Do powyższego dodamy, że Tribüue, Volks Ztg 

i Zukunft występują z ciężkiemi zarzutami przeciw hr. 
Bismarckowi, że w chwili tak ważnych układów w Ems 
nie był osobiście obecnym, i że misyą tak drażliwą, sta­
nowiącą o losach dwóch narodów, musiał król w skutek 
tego. powierzyć młodemu adjutantowi, nie będącemu 
z powołania dyplomatą.

Baron Werther przybył 17 btn. w południe do Ber­
lina, zkąd tegoż samego dnia dopiero wyjechał hr. Be­
nedetti.

Książę Reuss wyjechał już z powrotem z nowemi 
instrukeyami na swą posadę do Petersburga, z którego 
ambasador francuski, jenerał Fleury, miał onegdaj przez 
Królewiec przejeżdżać do Paryża.

NIEMCY POŁUDNIOWE.
* Jak z Monachium pod dniem 14 mb. do augs- 

burgskićj Allg. Ztg piszą, wywołał tegoż dnia w połu­
dnie poseł pruski i związkowy baron Werthern w domu 
posiedzeń stanów król, ministra spraw zagranicznych hr. 
Bray a potćm kenfarował z nim przez czas niejaki 
w przedpokoju. Ponieważ bar. Werthern nie czekał 
końca posiedzenia, przeto był to zaoewne rozkaz na­
glący, który miał do wypełnienia. Telegram z Ems, do­
tyczący odprawy francuskiego posła wywołał — jak da­
lćj do tegoż piszą dziennika — nie małe wzburzenie 
a w świecie handlowym prawdziwy strach paniczny, tak 
że np. za austryackie akcye kredytowe, za które w połu­
dnie płacono jeszcze na giełdzie 230—236, po południu 
ofitrowano po 200 a nieco późnićj nawet po 190, nie 
znajdując kupców. Jako fakt dokonany uważają tu w ka­
żdym razie zerwanie stósunków dyplomatycznych pomię­
dzy Francyą a Prusami.

Z Karlsruhe piszą do Koelnische Ztg, że w. 
książę w przebiegu południa dnia 14 bm. przyjmował 
król, pruskiego jenerał* porucznika Colomier, który tam 
dotąd z Koblencyi był przybył, by uczestniczyć ćwicze­
niom w strzelaniu w. książęcćj artyleryi pod Forehheim. 
Po godzinie 4 zaproszono jenerała do stołu w. ksią­
żęcego.

Menachinm, 17 lipca. Niezliczone tłumy ludu dziś 
po południu, pomimo słoty, nadciągnęły przed rezyden- 
cyą króla i powitała go okrzykami „niech żyje“ za jego 
niemieckonarodowe i w erne Związkowi postanowienie. 
Tłumy odśpiewały z odkrytą głową hymn narodowy i nie­
miecką pieśń o ojczyźnie. Król wzruszony kilka razy 
się ukłonił oknem otwartćm.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 16 lipca. Przy stanowisku, jakie Wę­

gry zajmują w ustroju monarchii austro-węgierskiój, 
i przy wpływie, jaki w skutek tego wywierać muszą 
i mogą na postanowienia rządu centralnego w Wiedniu, 
ważną jest nader w obecnych okolicznościach kwestya, 
jak się rząd węgierski zapatruje na spór francuzko-pru­
ski. Kwestya ta była przed dniami kilku na porządku 
dziennym węgierskiej rady państwa, gdzie pp. hr. Csaky 
i Horn poruszyli takową przez interpelacyą, wystóso- 
waną do ministerstwa. Hr. Andrassy dał na interpela­
cyą tę onegdaj następujące oświadczenie:

Wczoraj wystósowano do mnia w kwestyi hiszpańskiej 
kandydatury do tronu dwie interpelacye.

Hr. Teodor Csaky pytał się mnie, czym gotów dać izbie 
poselskiój objaśnienia we względzie konfliktu, jaki w kwestyi hi­
szpańskiej kandydatury do tronu wybuchł pomiędzy Francyą 
a rrusami, i czym gotów obiaśnić dotychczasową czynność współ 
nego ministra spraw zagranicznych i kierunek, w jakim tenże 
na przyszłość postępować z myślą.

Życzenie to izby autentycznego poinformowania się o fa- 
ktycznćm stanowisku kwestyi uważam za bardzo naturalne i dla 
tego mam zaszczyt odpowiedzieć, co następuje (Słuchajcie! słu­
chajcie !j!

Co się tyczy kwestyi poruszonej pomiędzy Francyą a Pru­
sami, nie można zaprzeczyć, że takowa groźny przybrała cha­
rakter, choć nie można zupełnie zrzec się nadziei w utrzymanie 
pokoju.

Przy tój sposobności nie mogę nie oświadczyć, że, jeżeli 
się uda zachować pokój, w tóm i szczery, konsekwentny i czujny 
udział wspólnego ministerstwa spraw zagranicznych nie małą kcz 
owszem nader uznania godną będzie miaf zasługę.

Zresztą jestem upoważniony do oświadczenia, że wspólne 
ministerstwo spraw zagranicznych w swóm dotychczasowóm dzia­
łaniu wychodziło z tego punktu widzenia, iż Austro-Węgry 
w istniejącój kwestyi interesowane są głównie przez wzgląd na 
utrzymanie pokoju (oklaski ogólne), i że wspólne ministerstwo 
spraw zagranicznych tak w Berlinie jak w Paryżu i Madrycie 
wyłącznie w tym działało kierunku, jaki się być zdaje najstóso- 
wniejszy dla utrzymania pokoju.

W obecnóm stanowisku wspólnego ministerstwa spraw za­
granicznych poznać także kierunek, w jakim nadal postępować 
zamyśla.

Zresztą mam także zaszczyt oświadczyć, że wspólne mini­
sterstwo spraw zagranicznych, przez kompletne ile można ogło­
szenie aktów o to mieć będzie staranie, aby opinia publiczna bez 
przerwy i autentycznie oryentować się mogła.

Sądzę, że w tóm objaśnieniu znajdzie i poseł p. Edward 
Horn odpowiedź na swoje zapytanie, bo z niego wypływa, że 
tajny traktat, o jakim mówi w swój interpelacyi, nie 
istniał i nie istnieje.

Co się tyczy drugiego jego pytania, „w jakiój mierze rząd 
nasz ma udział w uchwałach wspólnego ministerstwa spraw za­
granicznych, których rezultat dla Węgier może być tak złowro­
gim“, pozwalam sobie odpowiedzieć, że leży tak w duchu praw 
naszych jak i w naturze rzeczy, iż wspólne ministerstwo spraw 
zagranicznych każdą rażą tylko w porozumieniu z obu rządami 
wydaje rozporządzenia w tak ważnych kwestyach (oklaski ogólne) 
a w tóm leży zdaniem mojórn gwarancja, która może i szano­
wnego pana posła zadowolni.
. .wspólne ministerstwo spraw zagranicznych działało
dotąd w tój kwestyi w porozumieniu z Węgrami, tak przekonany 
jestem, że to porozumienie i w przyszłości w pelnój mierze pod- 
trzymanóm zostanie. (Oklaski).

Telegramy.
Kolonia, 16 lipca. Köln. Ztg ogłasza artykuł 

wstępny, w którym odzwierciedla się całe patryotyczne 
usposobienie krajów nadreńskich: „Auf für den Rhein.“ 
„Jeżeli którakolwiek wojna — oświadcza ów artykuł — 
bezbożnie wywołaną została wszystkiemi podstępami, to 
niniejsza. Kuzyn nNapoleona chce chwiejący się swój 
tron krwią zlutować.“ Köln. Ztg zaznacza, że Kolo­
nia nigdy nie okazała tak wzniosłego patryotyzmu jak i 
teraz, gdzie zbrodnicze złamanie pokoju ze strony Frań- ’ 
cyi wszystko ożywia najgłębszą niechęcią i niena­
wiścią.

Hamburg, 16 lipca. Giełda tutejsza upoważniła na 
dzisiejszćm zebraniu giełdowćm przez trzykrotne silne 
„Tak“ izbę handlową do oświadczenia królowi pruskiemu, 
że Himburg pełen silnćj odwagi gotów jest do każdćj 
ofiiry, jaka potrzebną będzie dla bezpieczeństwa i pod­
trzymania honoru narodowego i narodowćj niezależności. 
Trzykrotne grzmiące: Niech żyjel wzniesiono dowódzcy 
armii i opiekunowi Niemiec.

Hamburg, 16 lipca. Dzisiejsza Börsenhalle pi- 
sze: Uczucie patryotycznego zapału ożywia Niemców 
wszystkich stronnictw i gromadzi rozmaite szczepy na­
rodu niemieckiego od morza Północnego aż do Alp około 
chorągwi Prus. Każde stanowisko stronnicze pomiędzy 
Niemcami północnymi a południowymi upadło; ogólną 
jest ofiarność dla podtrzymania honoru narodowego, 
który bezczelny wróg kraju naruszył w osobie naczel­
nika związkowego; ale jak wiatach 1813—15 dowie się 
nieprzyjaciel, że wywołana przezeń lekkomyślnie wojna 
jest wojną krzyżową, wojną świętą.

Lubeka, 16 lipca. izba handlowa wyłożyła dziś na 
giełdzie adres Go króla pruskiego, wypowiadający goto­
wość do ofiar dla podtrzymania honoru ojczyzny. Adres 
natychmiast okrył się licznemi podpisami-

Darmstadt, 16 lipca. Urzędowa Darmstaedter 
Ztg zawiera na cz.ele swego pisma artykuł, potępiający 
zachowanie się Napoleona, który uszczuplone znaczenie 
bwćj dynastyi chce podnieść przez zewnętrzne powodze­
nia, usiłował on przywłaszczyć opiekę nad ludami Eu­
ropy i Niemcom najpierw zgotować upokorzenie; odparty 
energicznie rzuca Niemcom rękawicę z zbrodniczą zu­
chwałością. Niemcy nie szukały wojny. Zwierzchnik 
Związku okazywał usposobienie jak najwięcćj pokojowe, 
jak największą cierpliwość. Dzisiaj każdy Niemiec go­
tów jest do największych ofiar. Niemcy mogą z otuchą 
podjąć wojnę i z zaufaniem iść w bój pod przewodni­
ctwem Prus, gdyż sprawa ich jest sprawiedliwą, to tćż 
niebo udzieli im swćj pomocy.

Stuttgart, 16 lipca. Z pewnego źródła donoszą, 
że mimsteryum z zupełną jednomyślnością zarządziło 
już kroki przygotowawcze do wojny. Dalsze rozporzą­
dzenia wydane zostaną po przybyciu króla, którego ju­
tro oczekują. Zgromadzenie stanów zwołane zostanie 
niebawem.

Kiel, 17 lipca. Kieler Ztg donosi: Komitet cen­
tralny stronnictwa szleztyicko-holsztyńskiego wydał pa 
tryotyczną odezwę do mieszkańców księstw nadelbiań- 
skich. Wszyscy uczniowie zgłosili się do wojska. Kie­
ler Ztg zauważa przytem: Czyn ten odpowiada zupeł­
nie usposobieniu, jakie panuje w księstwach.

Hamburg, 17 lipca. Z Kopenhagi donoszą, że ga­
binet duński postanowił zachować się neutralnie.

Monachium, 16 lipca. Rozkaz uruchomienia armii 
bawarskićj wydany dziś został przez króla.

Stuttgart, 17 lipca. Staatsanzeiger donosi: 
Król przybył dziś rano o godzinie 5. Rada ministrów 
zebrała się natychmiast i postanowiła natychmiast uru 
chomić całą armią i powołać stany.

Peszt, 16 lipca. Bethlen’a Wochenschrift karci 
w ostrym artykule wywody dziennika Reform, że każde 
zwycięztwo Francyi jest i zwycięztwem Węgier. Wo­
chenschrift zaręcza, że całe Węgry wypierają się 
energicznie tego oświadczenia Reform.

Peszt, 17 lipca. W obec R e form podtrzymują 
wszyscy! polityczni przewódzcy narodowych stronnictw 
węgierskich swe sympatye dla Pras; stanowisko Reform 
uważają prawie za zdradę ojczyzny.

Paryż, 16 lipca. Wczorajszego wieczora powtórzy­
ły się po ulicach w powiększonym stopniu demonstra- 
cye przeciw Niemcom. Około 3000 ludzi przeciągało 
z krzykiem około pomieszkania ambasadora północno- 
niemieskiego, które obsadzone było ajentami poli­
cy] nemi.

Florencya, 16 lipca. W tćj chwili odbyła się tu 
anti-francuska demonstracya, która wyszła z łona de- 
mokracyi narodowćj. Masy udały się z krzykiem „Precz 
z Francyą, niech żyje neutralność! Niech żyją Prusy!" 
najpierw przed ministerstwo spraw zagranicznych 
a potćm przed, hotel posła Rzeszy północno niemieckićj.

Londyn, 16 lipca. i/ziś odbyła się tu demonstra­
cya tutejszego niemieckiego towarzystwa turniejowego, 
a na zebraniu jego uchwalono dopomagać do podtrzy­
mania honoru Niemiec wszelkiemi siły i drogami.

Haga, 16 lipca. Wszyscy żołnierze wszystkich ro­
dzajów broni z lat 1866 do 1869 otrzymali rozkaz 
udania się do swych korpusów przed dniem 20 lipca.

Haga, 16 lipca. Potwierdza się, że armia powołaną 
zostanie w celu podtrzymania neutralności. — Izba niż­
sza zbierze się niebawem dla udzielenia kredytu.

Londyn, 16 lipca. Oczekują natychmiastowego pro­
klamowania neutralności Anglii. Dzienniki ranne uwa­
żają neutralność Belgii za rzecz honoru dla 
Anglii.

Londyn, 15 lipca. (Spóźnione). W izbie wyższćj 
odpowiada lord Granville na interpelacyą p. Malmes­
bury, że o wypowiedzeniu wojny jeszcze urzędownie nie 
doniesiono, wszakże smutna ta wiadomość niewątpliwie 
wkrótce nadejdzie. — W izbie niższćj zapytuje się Dis­
raeli, czy Anglia zrobiła użytek z przysługującego jćj 
prawa moraluego pośrednictwa. Lord Gladstone odpo­
wiada, że Anglia uczyniła wszystko, co było w jćj mocy, 
i każdego czasu toż samo uczyni. Dalszych objaśnień 
mówca udzielić nie może.

Londyn, 16 lipca. Cała prasa angielska czyni Fran­
cyą odpowiedzialną za wybuch wojny. Times pisze: 
Cesarz Napoleon popełnił najcięższą zbrodnią, wywołu­
jąc sam umyślnie niesprawiedliwą wojnę. Dzienniki 
przemawiają za neutralnością Anglii.

Glasgow, 16 lipca. Tutejsze stowarzyszenie nie­
mieckie wyprawiło telegram do kanclerza Związku pół- 
nocno-niemieckiego hr. Bismarcka, w którym wyraża mu 
uznanie swe i sympatyą dla mężnego zachowania się 
rządu pruskiego, jako tćż zapał dla sprawy Niemiec.

Bnkaresxt, 16 lipca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby deputowanych odpowiedział prezes ministerstwa na 
interpelacyą, dotyczącą zachowania się Rumunii na przy­
padek wojny, że Rumunia na podstawie traktatów za­
chowa neutralność. Po oświadczeniu tćm przeszła izba 
do porządku dziennego.

Waszyngton, 15 lipca. Mesaż prezydenta do kon­
gresu zwraca uwagę członków kongresu na zagrażającą 
w Europie wojnę i kładzie przycisk na konieczność 
zmiany prawodawstwa, aby umożebnić zwiększenie się

amerykańskiój floty handlowćj. Prezydent proponuje, 
aby obywatelom Stanów Zjednoczonych nastręczono spo­
sobność zakupywania okrętów budowanych za granicą. 
Dalćj zwraca prezyd.nt uwagę na niedogodność, któraby 
powstała, gdyby statki pocztowe hamburgskie i bremeń- 
skie były zmuszone przestać pełnić służbę i proponuje, 
aby kongres nie rycblćj się odroczył, aż przeciwko temu 
przedsięwzięte zostaną środki zaradcze.

Waszyngton, 15 lipca. Po odebraniu orędzia pre­
zydenta rozpoczął znów senat obrady nad billem, któ­
rego celem wydanie amerykańskich certyfikatów okręto­
wych i odłożyła go ad acta, nie powziąwszy uohwały. — 
Izba reprezentantów obradowała nad rzeczonym billem 
i odrzuńła go w końcu 95 głosami przeciw 75. — 
Kongres odroczył się na czas nieoznaczony.

Peking, 28 czerwca. Osiadli w Tientsin poddani 
francuzcy wyrżnięci zostali wszyscy dnia 21 czerwca. 
Zakłady francuzkie podpalono. Uwierzytelnieni tu peł­
nomocnicy mocarstw zagranicznych wysłali z powodu 
zajść tych do rządu chińskiego notę wspólną. W Pe- 
kingn panuje spokojność zupełna.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 18 lipca. Przytaczając pod ionemi rubry­

kami naszego pisma głosy dzieaników niemieckich o sporze fran- 
cusko-pruskim, który dziś doprowadził już do wypowiedzenia 
wojny, nie wypada nam pomijać milczeniem rozumow.iń naszój 
niemieckiój prasy prowincyonalnój o w mowie będącój kwestyi. 
Dla tego podaliśmy w zeszłym numerze Dziennika gwałtowny 
artykuł tutejszój Ostdeutsche Ztg, napisany jeszcze przed 
wypowiedzeniem wojny, a dziś zamieszczamy w dosłownćm tłó- 
maczeniu poważniejszy artykuł Posener Ztg, zredagowany jui 
po wypowiedzeniu wojny. Posener Ztg pisze na wstępie swego , 
sobotniego numeru:

„Wojna Jeit wypowlodzlana.
„Jeżeli ma być, niechaj będzie! Mieliśmy nadzieję utrzy­

mania pokoju i nie pragnęliśmy wojny. Lecz Francya przymu­
sza nas do wojny. Powodami są: ambioya na szaleństwo wiel­
kości cierpiącego narodu i ambaras podstarzałego monarchy, 
drżącego o swą dynastyą, który podobnie jak zrozpaczony gracz 
widzi się zmuszonym do stawienia wszystkiego na jednę kartę.

„Prusy podjęły rękawicę rzuconą im tak bezczelnie przed 
nogi, ażeby z Niemcami i za Niemcy odeprzeć urojenia Francyi 
i bronić drogićj ojczyzny.

„Prusy nie mogły postąpić inaczćj. Nie tylko, ażeby ho­
noru swego ztrzedz, musialy chwycić za oręż, lecz także, ażeby 
uchronić się od dalszych upokorzeń. Ustępstwo, któreby Prusy 
bezczelnym żądaniom nieprzyjaciela dziś uczyniły, nie byłoby 
gwarancyą pokoju, lecz bramą do dalszych pretensyi.

„Tuszyliśmy, że Francya potrochu wyjdzie z febry szowfi- 
nistoskićj, na którą od Sadowy cierpi; że, wziąwszy sobie za 
przykład najlepsze narody, pracować będzie nad swym wewnę­
trznym rozwojem. Lecz naród francuski zdaje się mieć jak stara 
kokieta uczucie, iż się na wewnątrz już rozwijać nie może i dla 
tego, ażeby hegemonią zatrzymać, miłuje rywalkę swą zdusić. 
Ztąd nienawiść ku naszemu rozwojowi narodowemu.

„ Tym sposobem stała się Francya nieustanną groźbą dla 
naszój ojezyzny. I z tego powodu podejmujemy walkę nie tylko 
z uczuciem głębokiego oburzenia przeciwko ambitnemu nieprzy­
jacielowi, nie tylko przeięci o konieczności obrony, lecz nadto 
przepełnieni przekonaniem, że — ponieważ rychlćj czy p^źoiój 
wojna nad nami zawiśnie — dobrze jest, iż walkę już dziś po­
dejmujemy.

„Odstawmy obecnie na bok nasze małe chorągwie stronni­
cze i skupmy się wszyscy około wielkiego sztandaru ojczyzny. 
Nie chodzi już o sposob naszej egzystencyi, lecz o egzystencyą 
sarnę.

„A zatćm, do broni! Niechętnie odrywamy się od prac 
pokojowych; smucąc się, zastanawiamy się ile zdobyczy z dzie­
dziny cywilizacvi i pilności owa furya wojenna zniszczy, głęboka 
boleść przechodzi nas na myśl o krwi, jaka będzie przelana, na 
jęki pozostałych, które o nasze uszy odbijać się będą.

„Lecz chodzi o obronę ognisk domowych, chodzi o walkę 
za ojczyznę.

„Narody powinny za swoję egzystencyą i najwyższe dobra 
tak samo walczyć jak pejedyńczy człowiek. Kto nie odważy się 
życia swego poświęcić, ten uratowanym być Die możel

„Ci, którzy nas do wojny tój zmusili, owi szowiniści, któ­
rzy, czy to w zaślepieniu narodowóm, czy to z osobistój ambicyi 
Francyą teroryzują, niech tak oni jak i Napoleonidzi ponoszą 
skutki zbrodni.

„Wyruszamy na wojnę z sympatyami narodów, z uniesie­
niem dla honoru narodowego, z prawem obrażonego, zagrożo­
nego. A zwycięstwo? Będzie po stronie słuszności!

„Naprzód zatóm z Bogiem!“
— * Jak się dowiaduje Posener Ztg, przewożono oneg­

daj przez Poznań 700 centnarów proohn do wschodnich pra­
wi ncyi.

— * W Berlinie w drukarni nadworny Deckera wyszedł 
nowy kodeks karny w polskim języku! pod tytułem „Kodeks 
dla Związku północoo-niemieckiego. Z dnia 31 maja 1870 roku.“

— * Sgromsdzenle reprezentantów miasta naszego na­
znaczone jest na środę, dnia 20 bm.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 19 lipca, Win­
centego ó Paulo; w kalendarzu słowiańskim Stosława. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 7, zachód o godzinie 8 minut 3.

Dnia 19 lipca 1410 roku zdobycie zamku Morungen. — 
1569 hołd Alberta księcia pruskiego. — 1702 bitwy ze Szwe­
dami pod Kliszowem i Pińczowem. — 1794 napad Moskwy na 
Wilno.

— * Curiosum. Od znanego autora dzieł o tajnym soju- 
szu hrabiego Bismarcka z Napoleonem, p. Bolesława Świer­
szcza, odbieramy w tój chwili z Królewca następujący ciekawy 
telegram:

„Wypowiedziana wojna nad Renem jest mistyfikacyą 
w celu wywołania europejskiój koaferencyi. Rezultatem kon- 
ferencyi będzie alians Niemiec z Francyą, rozwiązanie 
kwestyi wschodniej i polskiój, i wzniesienie cesarstwa nie­
mieckiego... Upraszam o wydrukowanie niniejszego. Bolesław 
Świerszcz.“ — Sic!!

Ostatnie wiadomości.
Monachium, 17 lipca. Dziś wydano na 

Bawaryą zakaz wywozu i przewozu broni i po­
trzeb wojennych wszelkiego rodzaju itd. jak w Rze­
szy północno-niemieckiej na przestrzeniach nad­
granicznych od Saarbrücken do Neuburg na lewym 
brzegu Renu.

Paryż, 17 lipca. (Nie wprost.) Według 
C onstitutionnel a zamknięte ma być ciało 
prawodawcze 19 bm.

Londyn, 18 lipca. Rzą,d angielski bronić 
będzie w razie danym Belgii. Times zamieszcza 
depeszę z Paryża, według którćj Don Karlosow 
nakazano Francyą, opuścić. i

Wiadomości giełdowe.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 18 lipca.

Pszenicy pięouęi, szefel po 84 fnt.
» średniój • . »
* pośled. • » «

Zyta ciężkiego •
• średniego «
• pośledn. •

Jęczmienia wielk. .
« drobn. »

Owsa .
Grochu do gotow. •

» _ na paszę •
Rzepiu zimowego •
Rzepiku zimowego i 
Rzepiu latowego l>
Rzepiku latowego 
Tatarki
Perek .
Wyki .
Lubin, żółty •

« niebieski 
Koniczyny czerw, cant, po 100 funt. 
Koniczyny białej -

80

74

50
90

74

70
100
90
90

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. ßf'T fn. tal fn. tal. agr fn.
— — __ __ __ _ __

2 12 6 — — — 2 10 —
— — — — — — _ _

1 19 6 1 19 __ 1 18 _
1 15 — 1 14 6 1 14 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — _ — —

1 5 — 1 4 — 1 3 —
— — — — — — — —
— •— — — — — — — —.
3 6 — 3 5 3 2 6

— — — — — —

— — — — — — — — —
— — — —-
— — — — — — — — —
— — — — — — - — —
— — __ __ X-— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
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Giełda poznańska, 18 lipca.
Giełda walorów bez obrotu.
Żyro: wyoow. 50 węcpli; na lipiec 38'/i, lip.-sierp. 88*/,, 

sierpień wrześ. 39Va> wrzesień-paźdz. 42, na jesień 42, paźd.- 
łistop. — tal.

Okowita: (z beczką) wyp. 15,000 kwart, na lipiec 12’/3 
—12’/,, sierp. 12*/j—12*/j, wrzesień 13’/«—13, paźdz. —, listop. 
—, grudzień — tak płacono.

Giełda berlińska, 16 lipca.
Zrazu zupełna panowała na giełdzie stagnacya, następ­

nie jednak rozwinął się obrót ożywiouy po wyższych kursach.
Walory pruskie: Goto. uożyczk. pstwa i4'z,"/0) 91 płac. 

Poż. pBtwa z r. 1859 (5%) 96 płac, Obi. pstwa {4'/») 75 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3*/,%) — płac.

fcfigt. aastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) — płac, dto (4%) 
— płac, dto (4‘.',°Zr,) — płac. Pozn. nowe (4 °<C 72 płac. 
Listy reat Pozn. (4%) 75 żąd Pińsk. !4%i — płac.

VsiGiy E*grs.ul0ii,na Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) —- płacono. Losy z roku 1854 ,4°/0) 62 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 80 płac. Losy z r 1860 ¡5%; 65—3—4 
płac. Losy z r. 1864 (4%) — płaco 10 Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 i5°/0) 
90 płacono Rosyjsk.-polsk.-obłig. skarb. ¡4%) — płacono. 
Polsk.. ceriif. Lit. A. po 300 złp. (6%) — płc. dto cząstki po 
500 złp. (4%) — żądano Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) — 
^łac Listy likw. — płac. Włoska poż. (5B/„ 4S—45—49 płac Ru-

—50 płacono. Turecka poż. 40 płacono. Amerykańska poż. (6%) 
82—1—3 płacono. Akcye kole! ftelao. KoL mind. 110 
piać Gal har. Ludwik 83—9—8 płacono. Austr. Franc. 155 
i 75 płacono. 'A arszaw.-wiedeńsk. "0 płacono. Bsnfel ltil Au- 
stryackie kredytowe mob. 105— 110 płacono Poznańsk. prowinc.
— płac. Szląsk. stów. bauk. (4%) — płacono Certyt hip. 
Hlibnera (4>/,°/0) — plac- Hansem. (4*/»%i 94 płac. Henkel 
(4V, °/0) - żąd. Meining. (4’/,%) - płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 115 płac, ldr, 
114 płac., suwerny 6. 23’/» płae., nap. 5. 16 płac., półimper. 5. 
171/» płac, doli. 1. 12 płacono. Złota w sztabach funt celny — 
płac. Srebra funt celny —. — płac. Zagraniczne baukn. — 
płacono. Austr.-bankn. 781/» płacono. Rosyjsk. baukn. 70 płac.
— Dyskonto Bankowe 6

Giełd» wroiławska, 16 lipca.
Ha targu: piękna

sgr.
80-84
78-80
53-54
43—44
34-35
56-60

średnią
sgr.
78
76
52 
42 
33
53

poślednia
sgr.

72—761 
u71-74; g 

50-51) * 
40-41 S 
31 - 32 y 
46—50* -

uńska poż. (8°, o) — plac. Rumuńskie oblig. kolej. (7','j°/0) 49

Dnia 17 b. m. rozstał się z tym 
światem najdroższy nasz ojciec 
ś. p. ffifa sytaiłlan Sypniewski 
Ensportacya z Piotrowa pod Pozna­
niem do kościoła w Głuszynie odbę­
dzie się we wtorek dnia 19 o go­
dzinie 6 po południu, pogrzeb na- 
zaiutrz o godz 10 z rana, o czeni 
donoszą osierocone Dzieci

(4769)

15 tal. żąd., na lip. 135/« żtd., sierp.-wrześ. 11’/» płac., w końcu 
11“/, płac., paźdz.-listop. II5/« tal. żąd. Okowita: nominalnie; 
w miejscu 14’/, tal. nom., na lipiec, lipiec-sierp., sierp.-wrześ. 
i wrześ.-paźd. 14 tal. nom.

— i
(Nadesłano)

Błogo skutkująca Revalesciere du Barry. — Nadal nikt 
nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skuteczności Bevale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
bezskutecznem użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy- 
bornćj Revalescióre du Barry, która zadziwiająco pomyślnie naó 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ- 

' ralić -*----- ** !t;dym obiedzie petoy talerz i nachwalić się nie może jój skutkówPszenica biała 
„ żółto

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Żyto: 2000 funt, chwiejnie, w końcu wyżej; na lipiec 
i lipiec-sierp. 38-41, sierp.-wrzes. 39’/4-41 , wrzcs.-pażd. 43’/, 
_45_44; paźd.-list. 43’/,, w końcu 44 tal. płac. Pszenica: na 
lipiec 64 tal. żąd. Jęczmień: na lipiec 43*, tal. żąd. Owies: 
na lipiec 48 tal. żąd. Olój rzepiowy: bez handlu; w miejscu

dobroczynnych. (Korespondencja Gazette du Midi.) W na 
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer­
wanych funkcjach żywotnych, obstrukcyach, sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmaoh, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach i nerel...
serca, nerwowym bólu ' głowy, głuchocie, szumie w głowie i u- 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsutych

nadymaniu, rozszerzeniu, biciu

Zaproszenie do przedpłaty !
Dziennik Uftei'acfci i MrówkaNa dniu dzisiejsz m rozstała się fsR

¡¡»z tym światem na za córeczka Ja |B wychodzą od 1 lipca w połączeniu, Dziennik Łiteraeli-I jako pismo tygodniowe, 
d«isla Kadons a, o czóm donoszą foi lipówii» jako kwartalny dodatek w dużych 6 arkuszowych zeszytach, pięknie ¡Ilu­

strowane
Wszyscy prenumeratorowie tego półrocza otrzymają w dodatku za premium dużą 

litografią z obrazu Matejki: Rejtan.
Przedpłata od 1 lipca do końca roku wynosi 4 talary; każdy kwartał 2 talary.

stra, ieni Rodzice.
Słupowo, dnia 15 lipca ic-70. i

Une gouvernante de jeunes enfants 
bonne stipcrtoure, désire se placer de suite 
ipar le bureau de Me Druguiln, Breslau. 
1 (4739)____________

DIMIotelia Mrówki

Obwieszczenie.
nakazał mobilizacyą armii Związku północno-nie-Monarcha 

mieckiego.
Dzień dzisiejszy pierwszym jest dniem mobiiizacyi i z nim wstę-

pują, przepisy prawa z dnia 11 maja 1851, tyczące zobowiązań 
w czasie wojny, w właściwe swe miejsce.

Stosownie do prawa tego ustaje wynagrodzenie serwisowe 
długo, póki armia pozostanie na stopie ruchomej, każdy samodzielny 
mieszkaniec tutejszego miasta obowiązany jest ponosić inkwaterunek 
jako ciężar miejscowy.

Podział ciężaru tego nastąpi w stósunku do dochodu mieszkań- 
a mianowicie przypadnie na teraz aż do dalszego rozporządzenia: 

na dochód od 250 talarów (w razie potrzeby już od 150 tal.) 
do 500 tal. wyłącznie jeden żołnierz,

500 tal. do 750 tal. wyłącznie 2 żołnierzy,
750 tal. do 1000 tal. wyłącznie 3 żołnierzy,
1000 tal. do 1250 tal. wyłącznie 4 żołnierzy i tak dalej 

od każdych 250 tal. dochodu po 1 żołnierzu więcej. 
Wzywamy więc tych, którzy do ponoszenia 

inkwaternnku są obowiązani, aby potrzebne ku
temu pnysposobienia poczynili bez zwłoki.

Urząd serwisowy będzie się starał, aby tym, którzy inkwate­
runek swój cbcą wynająć, wedle możności wskazać kwatery do wy­
najęcia.

Umowa z przyjmującym inkwaterunek rzeczą jest wynajmującego.
Kto inkwaterunek na własną wynajmuje rysę, 

winien jest o tern donieść natychmiast urzędowi 
serwisowemu, w. przeciwnym bowiem razie na sto­
sunek podobny, przy wydzielaniu ceduł inkwate- 
rnnkow-ęCb, względu brać nie będzie można.

Poznań, dnia 16 lipca 1870.

Magistrat.

i tak

ca

od
od
od

ychodzi seryami. Podaje wyborowe dzieła polskie w cenie najumiarkowańszćj. Serya 
pierwsza skł da się z 18 dzieł, miedzy imnmi następujących: Asan, powieść T. T. 
Jeża; Kordian i Mindowe S owackiego; Przedświt, Krasińskiego; Król Zam­
czyska, powieść Goszczyńskiego; Janko Cinentarnik Ułas Syro omli; Kanarki, 
powieść W. Skiby; O stąp Bondarczuk i Jaryna, powieści J. 1. Kraszewskiego; Re­
negat, powieść A. Nałęcza i inne. Cala serya kosztuje 3 talary!! czyli w przecięciu 
tomik po 5 sgr.! a między niemi są i tomiki po 200 do 300 stron!

Serya druga wychodzi w tych Bamych warunkach z dodatkiem. Wyszły w nie) 
Wernyhora, powieść M. Czajkowskiego w 2 tomach po 300 strono; powieść W. Skiby 
Kwiat z Sumatry; Kęs chleba, Syrokomli; Żeligowskiego Jordan; A. Pługa Przy­
jaciele; Okólnik księdza Stanisława Piotrowicza.

Cała ser ja ukończoną będzie mniój więićj z końcem roku.
Stale prenumerujący Bibliotekę otrzymują w dodatku za dopłatą 10 sgr. od dnia 

zaprenumerowania do końca roku ¡Ilustrowany dwutygodnik', wychodzący we Lwov 
pod nazwą

TOWABZYS2K. .
Towarnysa: wychodzi co drugą sobotę, ¡Ilustrowany, na pięknym satynowanym 

papierze, i zajmuje się przeważnie sprawami domowego gospodarstwa, pszczoinictwein, 
ogrodnetwem; zawiera obok tego powieści, artykuliki naukowe, literackie, naukowe itd., 
słowem to wszystko, co może służyć ku pożytkowi i zabawie.

Pierwsze półrocze już jest wyczerpane.
Przedpłata od 1 lipca do końca roku wynosi 1 tai. JO sgt-. (Wyjątkowo ina- 

ezój dla prenumeratorów Biblioteki.)
Na wszystkie te pisma przedpłatę nadsyłać można do Administracji Ekzlcit- 

nikua roznuńshiego.
Można także wszystkie te pisma i każde z nich zapisywać wprost na poczcie, co 

jest nsjdogodniejszem i dla publiczności i dla nas, a prenumeratorowie w ten sposób 
prenumeruiąc otrzymują nawet pisma taniej._____ _________________________ [4536 |

(4768)

Obwieszczenie.
Osoby, chcące w czasie mobiii­

zacyi przyjmować inkwaterunki 
za wynagrodzeniem za innych, nie­
chaj się zgłoszą niezwłocznie do 
naszego urzędu serwisowego.

Poznań, dnia 17 lipca 1870.
Magistrat.

Obwieszczenie.

sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowy^ 
suchotach, puchlinie wodnćj, reumatyzmie, pedogrze, influen,, 
hryppie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemienności, w 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnóm osłabię 
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespę 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hystoryi, drżeniu crłonkS 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluzi - 
słabości pamięci, uderzania krwi do głowy, melancholii, bez 
stawnej boj&źni itd. . [6

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pueŁ 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/» funta za 18 sgr, 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty*za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tai

12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Re^ 
lescióre Cbocolatće w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fjy 
derykowska ulica; J. C. F. Neu mann & syn, 51 Gołębia uljg 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose syno»;, 
30 Markgraierst Barry du Barry & Comp. w Wiedcj, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie u. M. 10 Rossaiarkt; w Ha®, 
burgu 41 Katharicenstrasse; w Poznaniu u Elsnera; w Lipsk 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocł&w® 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholt, 
w Poczdamie u Scbwarzlnse, w Altenburgu w Saksonii u Re|j, 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. i 
Sc holt z i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą poczto^ 
lnb zaliczką.

20 Bgr.,

agr.-Spp’ 
w Berb me i;,

Obwieszczenie-
Z i owołauiem się do ustawy z dnia 3 mar­

ca 1870 r., dotyczącćj wyznaczenia dożywo­
tnich pensji i wsparć dla osób wojskowych 
niższy b klas byłćj armii szleswigsko-hol- 
szt;. ńskićj jako też po nich pozostałych wdów 
i sierót, podaje się niniejszćm do wiadomo­
ści publicznćj:

iż zameldowanie pretensyi ze strony 
odnośnych żołnierzy byłych wojsk szles- 
wigsko-holsztyńskich, mieszkających w 
Poznaniu, nastąpić powinno u tutejszój 
komendy landwery okręgowej i to wyłą­
cznie w tójże a nie gdzie indziej. 

Poznań, dnia !5 lipca 1870.
Kłól. Dynkcya folicyi.

Standy.
Zdatnego, w języku polskim i nie­

mieckim biegłego selkretarsea 
pierwszego poszukuje od 1 września.

Połomski,
rzecznik, b nottaryusz

(4749) w Rogoźnie.
Nauczycielka wykształcona może mieć 

miejsce od 1 października rb. do dwóib pa­
nienek początkujących, listy franco Kudowo 
pod Dolskiem. (4737)

Trzebuchowskl.
Nanozyclo domowy, prymaner, przy- 

sposa' iają- y do średnich klas gimnazjalnych, 
uoszukuje miejsca. Chełmno (Cuhn) poste 
rest. nte sub A. H. B. (4748)

]V<:ui“xjî’L’I <ia<m. szuka umieszcze­
nia. B iższych wiadomości udzieli ks. ©rab­
ski w Gn eźnie. [4734J

Ponowianc przekonanie!
pana, abyś mi znowu prze-1Proszę pana, atiys 

stał dwie butelki Mayera
białego syro|»u 

sion ego
ponieważ się coraz więcej 

i cuję o jego doskonałości.
I gen, dnia 13 maja 1870.

Z poważaniem
i (4763) C. Kuf, pleban.

Do dos‘ania w towarze zawsze |
prawdziwym u

i lir. BArayn, Wroniecka ul. 11.
! Izydnr iduoclt, Sapież. pl. 1.
■ J. K. Łciijęeher, W.Garbmy 16

SArug & Fnbrlclu», ul. Wrocł. ]
■»oguer w Buku.

pier*

przeko-; 
Mennin-

fioefy mineralne
wszelkich gatunk' w nadchodzą co tvdzi(( 
w świeżych przesyłkach do apteki Elsner

(3488)

Ogiossenia go&podarsieie itd. 
diłnaaoin, Polak, samotny i nie y 

skowy, z świadectwami najiepszen.i, zdolni 
i do samodzielnego zarządzenia dobra® 
poszukuje miejsca Dominium potrzebuj; 
takowego, raczy adres swój przesłać pod 
X X. X poste rest. w Poznaniu. (4765) 

~PP. właściciele gorzelni 
potrzebujący gorzdanych, ra.

1Ï

Zabezpiecz, życia osób wojskowych
w Berlinskiem

Towarzystwie zabezpieczenia życia.

Miód 
widny 
lotność w 
Hoff a.

)Qy człowiek zawodu knp ecklego, 
od wojska, poszukuje mit-j ca Wia-

żakłśdzie fotograficznym pana 
(4774.1

czą zgłaszać się do Zarządu Towarzy- 
stwa techników gorzelniczycb w Pu 
znaniu. (4767)

Zarząd.
Adres: J. L. ffiardfeld w Poznaniu, 

ulica Berlińska No. 16.
Leśniczy znajdzie miej 

sce w Wiatrowie pod 
grówcem. Przedstawienie osobisti 
konieczne. (47 29)

Miejsce składu d!a budów, warsztat, 
pomieszkanie, stajnia, remiza, góra do zboża 
do d. Piaskowa ul. 8. (4761)

Pomieszkacie pańskie o 5 pokojach, ku­
chni, spiżar., kum. dla służ, wraz z przyna­
leż, tośtiami za 250 tal. od 1 paźdz. do wyn. 
Piaskowa ul. No. 8 (4762)Do łaskawego uwzględnienia dla zabezpieczonych w Towarzystwie na- Aukcya.

Z polecenia król, sądu powiatowej 
sprzedam w cawartek ? dnia 3 
lipca r. B®. po południu o godzi 
nie 4tśj w Staniszewie pod Srodj

mlodiaml«!
publicznie więcój dającemu za goto« 
zaraz zapłatę. (4760)

Środa, dnia 15 lip~a 1870. 
Komisarz aukcyjny.
Schroeder^

niemieckich otkób wojskowych zwracamy uwagę na to 
przypadku wojny resp. stanu wojennego 
dla zawartych przed dnieca 1 styesnia 1854 zabezpieczeń:

postanowienia § 22 planu z 1836 r. i ogłoszone już w 1841 r.
, Grundsätze für Versicherungen von Militairs in Beziehung auf 
Kriegsgefahr“,

dla zawtrtyrh po dniu 1 stycznia 1854 zabezpieczeń: 
postanowienia 5 rozdziału zrewidowanego planu z

dla zawartych nareszcie po 1 lipcu 1869 z ibczpieczea:
ogłoszone dnia 1 lipca 1869, w planie z roku 1870 w 5 roz­
dziale oddrukowane warunki są decydującemu 

Odnośnym panom zabezpieczonym polecamy w własnym ich interesie 
usilnie, aby oświad zenie swoje względem rozciągłości ich zabezpieczeń ży 
cia na przypadek wojny, lub wniosek o odkup i h polisy lub o zasuspendo- 
warne ich zabezpieczenia wcasesiile bezpośrednio do nas nadesłali, po­
nieważ niezastosowanie się do terminów przepisanych dla podobnych wnio­
sków, pociąga za sobą utratę wszystkich praw z zabezpieczenia.

Formularze wniosków itd. wzięte być mogą bezpłatnie z naszego bióra 
lub u naszych ajentów.

Nowe zabezpieczenia osób wojskówych nie mogą już byc zawarte, je­
żeli stan wojenny dla nich już istnieje.

Berlin, 16 lipca 1870. (4764)
Dyrekcya berlińskiego Towarzystwa zabez­

pieczenia życia

szém 
że w

1854 r.,

Tanie lckcye łacińskiego i Lancuz- 
kiego języka udziela

F. G. Schnitze, 
(4788) Szkólna ul. 9 na parterze. I
F-lerancko urządzony dom mieszkalny z 

13 policjami suterynami, ogrodem i sta,nią, 
w którym dotychczas mieściły się bióra Tei- 
lusa, wydzierżawionym być ma od 1 '8Ź- 
dz eruika rb. ( 4708)

niu gruntowemu, wzięta co do dochodu czy
stego 867.bfl talarami do pod tku gruntowe 
go a co do waru śei budynków pod wzgtlę 
dem i h użytku 166 talarami do poda/ku 
budynkowego, ma być w drodze koniecóuej 
sprzedaży (4195)
duła 20 września 1870 z rena o godz 10 
w miejscu zwykłych posiedź-ń sądo-ycb

Celem zakupienia koni dla o- 
brony krajowej wzywamy właści­
cieli koni niuiejszem, ażeby takowe
we wtorefe, cisula 19 1>. 

m. k rana o godz. I
przy ogrodzie Kubickich 
Wałowa — odstawili.

przeciwnym razie 
event, kara od

— ul.

sprzedana a wyrok co do udzielenia przj 
sądrenia ogłoszony będzie 
dnia 16 września 1870 z rana godz. 97, 

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hi 
poteczny, taks, i inne tęż nieruchomość d, 
tyczą e wykazania, które każdemu interesu 
wanemu w subhaś' ie złożyć wolno, tudzie 
inne jakie szczegółowe warunki, można 
w biórze III przejrzeć 

Równocześn e wzywają się wszyscy ci. 
którzy praw własności lub inuych bądź real­
nych, zahipotekowania w księdze wieczystej 
wymagających, lecz niezahitekowanych, na 
innych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uuikuieniem prekluzyi najpóźnićj w terminie 
licytacyjnym ogłosili.

Gniezno, dnia 10 czerwca 1870.
Mról. sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
Schmanch.

WIZYKATORJE
A^bespeyres.

euzkieb cywilnych i wo.iskowyc

Jozefa nriwa«(d«i»ge

LOMBARD,!
Poznań, Podgórna ulica 14.

poleca się usilni- szanownej publiczno­
ści do łaskawego użycia. Zastawy za­
bezpieczają się przed uszkodzeniem.

Na rzeczy ze złota i srebra daje 
się zupełna i najwyższa wartość ja­
ko pożyczka. (4112)

1%'jśeł b rdzo dobrze ułożony, (suką), 
włichat-., najlepiej rasy jest do sprzedania. 
Bliższe szczegóły w Hótel de Pologne w Za­
niemyślu. (4757)

Na mobilizacja)
ZWHI16----- jyj—-----*- •/

Przyjęte do szpitalów francuzkich cywilnych i wojskowych z l-jiizittaz«« radly 
zdrowia Eiubliiezii«*#;«», jak również w armiach tureckiej i amerykańskiej. Wizy- 
katorye te, które noszą podpis Albespeyrea, na etykiecie zielonej, dzia.ają w sześć 
lub o'śm godzin najdłużej. S*a|»»er Albewpeyre* od lat 50 zalecany przez najzna­
komitszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. .Każdy arkusz papieru opa­
trzony jest nazwiskiem AlbesjpeyreH. W Paryżu na Przedmieściu st Denis No. 78 

’ icą, gdzie dostanie KAPSUŁEK RA0UIN z —ALSA-
BSBBI

głównych aptekach za gran: 
31 B OPAHU. w Poznaniu w

gdzie dostanie KAP8I
w aptece lira hóanklewlrza. (ó303|

Kapitały
na hipoteki dóbr tuż po landszaf- 
cie są* pod korzystnemi warunkami | 
do wypożjCienia. (4733)

J. Stefański i Sp.,
w Poznaniu.

Nasienie rzepy ściernisko«
funt po 8 sgr. ^ieSSïUg,

(4766) w Lesznie.

W
przymus 
50. tal.

Poznań, dnia 18 lipca
Magistrat.

nastąpi 
5 aż do 
(4772) 
1870.

Nakładem księgarni Lud W 
Jlerzbaelia W Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Cierpienia płucowe. Stan słabości,
_ ... i   rr.ûÎAflv ESs*. ft W lIlBl»

poleca
Sienniki od 16 sgr. począw , 

Kćłdry od 1 tal. począwszy,

Poduszki, przeście­
radła, miechy do 
paszy i zboża

; jak najtaniej i w najobfitszym wy- 
i borze handel płótna

Salomona Beck,
Rynek 89. . 14758)

Sprzedaż trybów
pełnój krwi Shropsbire i Southdo’ 
z tutejszój owczarni roy.gincaMf 
suię dnia SC Jfpęw r. b. a ' 
Czarnia o 12 godzinie w połu1 
otworzoną zostanie. (44'ć

Dom. .§»ni*om<> pod Pak 
w powiecie mogilnickim w obw 
rejenc. bydgoskim.

Sprzedaż keoisczna.
IVio-1 szlachecka Dziadkowo własność dzie­

dzica Juliusza Reisiger, ulegająca ogolną 
swą płaszćzyzną 2633,55 mórg, opodatkowa-

Jan Mazepa.
asedva w 5 odsłonach.Tragedy

Napisał
WitoBd

Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój

1ÄI i® la Faix
ręczę
ceny.

w Berlinie pod Lipami 43, _ (2545)
mći strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przystępne

^1. ISenois.

żołowe lod i Brom zawier

maja,

w Górnym Szląsku 

(4349)

Kiuijkalna kuracja tych chorób według metody pr»£ Dr. 
gon« za pomocą polec, już przez A. w. w ©oe ,
której cudowne siły leczące wprawiały w zdumienie zawsze wszystkich po A - 
ryce poluduiowój podróżujących. Dr. Sampson cieszy się po najgtuutowniejszych 
studyach ze sw Coea-pi^lkami (I) uajświetn rezultatami w «ierpie. 
niuch żołądkowych, nawet w dalszych stadyach, a ze sw. Goea piguł­
kami (II) uderzającem wzmocnienióm przy osłabionym systemie nerwów płcio- 
w ch. Bliższe szczegó y w broszurze bezpłatnej z MoUren-uApoiłieaŁe
w ftioguneyi.

Kurcie epileptyczne) wielką chorobę)
liigiowiaie 8|»eeyainy lekarz dla epilepsyi doktor O

Kllliach w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45, 
uleczonych.

— Przeszło stu już 
(.264)

Polecamy nasze dlugoletniem doświadcze­
niem wypróbowane fabrjkaty:

tękłury w zwojach i tablicach, 
asfaltowy itskli-r na dachy, 
tement » drseewaj,
asfalt i geudron jako też: 

wnaotę z węgli kamiennych, jeak, 
gwożiijele, papier (1« jsokrywa- 
«łia itd. a prace dekarskie i asfaltowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskiiws. ego 
Wikoiiania przez własnych naszych dosko-

f t Maya

cii dekarzy. (2301)
re wzglęuz.e nasżych dachów zciipentu 

drzewnego i „dachów podwójnych“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gwarancją.

Wr otław, f.bryka: Bohraucrstras

Keimann i Thonke,
Neue Taschenstrasse 24 I piętro.

Ogród Indowy.
Dziś w poniedziałek, dnia 18 lipca

Wielki koncert i
Wystąpienie znakomitego towarzystwa 

mnastyków, familii Newman,,
Wystąpienie subretki pauuy Müller i 

mika p. Homanna.
Cena przy kasie 5 sgr. Początek o go^ 
Bilety dzienne po 3 sgr. u pp. Hoffffl*11 
Neugebauer.

[4770] ________ JFmmAI

Wystawa obrasów
w domu Tellnsa przy Berlińskiej ul. M 
co daśeó otwarta od g*’“

© rano do © wieea« 
Bilety wstępne służące na jeden ra(; 

5 sgr., a na cały czas wystawy z pf* 
do premii po 1 tal. (3103)

-autor:

o premii po i tai. ,
T«w. Młodych Przemg

CHARTA CHEMICA Dü CODEX.
Leczy reuiwatyjemy, katary, «»d»wnion«sBß8»»»enIe- pier­

si, reumatyczny w biadraeb, rasy, «»iłarseenl©, spaJe»»any, 
odmrożenia, magni®|fc.l wsajelkieg» rwdzaju itd. Trąbka tego 

' 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem ®ay_-Si Sï™ ÎSSwjSTi <“ “i
i® lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Mf ,y 40. (r<ubj.

W Poznaniu w aptece «ïrs» l^âiêDbléwiiriLSî..

Nftktadc® i czcionkami Ludwika Merabacba wPoznawu.

Nowa francuzka woda na plamy

Non plus ultra,
Wyśmienity środek do
Skład u

B. Eirstenwd.,
Wernera, plac 

Kupcom daje się rabat.

czyszczenia plam. 
(.4158)

Podgórna ul. 14 

Wilhelniowski 5.

Krótki jesżeae ezat
Wystawa artystyczfl* 

fotografii na szkle
w ogrodzie AiaMiberta, 20C0 
Codziennie otwarta rano od 
czorem. Cena wnijścia 7i sgr, 
tal.

obras1 
10 do 9 4

■6 “A
Sprzedaż biletów w mieście u p 

) les Kani, Zamkowa ulica No. 4.
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